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O podniesienie dochodu społecznego

Nieuczciwa konkurencja handlu żydowskiego
i sprawy podatkowe na plenum Sejmu

Rada Ministrów
zmieniła granice województw, m. in. Kieleckiego

i mi

Zaprzyjaźnione Włochy powitają
serdecznie min. Becka

Strajk objął 9000 robotników
W ŁODZT

ŁÓDŹ, 23.2. Strajk pracowników fa­
bryk przemysłu kotonowego rozszerzył 
saę, obejmując wszystkie fabryki. — 
Strajkuje ponad 5000 robotników.

Jednocześnie po konferencji w Inspe­
ktoracie Pracy, która nie doprowadziła 
do porozumienia, wybuchł strajk w fa­
brykach pończoch, pracujących na t. zw. 
okrągłych maszynach. Akcja strajkowa 
objęła w tej gałęzi przemysłu pończosz­
niczego około 3000 robotników.

Poza tym n ie z: stał mimo zapo­
wiada; zlikwidowany pończoszni-
ków w Aleksandrowie. Strajkuje tam 
900 robotników w 9 fabrykach.

10 zł. dziennie na więźnia
W KANADZIE

MONTREAL, 282. (Tel. wł.) Departament 
sprawiedliwości Kanady domaga się od par­
lamentu zwiększenia swego budżetu. Powo­
dem tego jest to, że koszt utrzymania więź- 
nów znacznie wzrósł. Jeden więzień koszto­
wał w ciągu 1956 r. 2.01 dolarów dziennie, a 
w ciągu 1957 roku, koszt utrzymania więźnia 
doszedł do 2.04 dolarów dziennie. W końcu 
1937 roku w więzieniach Kanady znajdowało 

32264 więźniów.

Polski, tak wy-

Marszałek Goerino no trfiklni M 1 Warszawie 
wyjechał do Białowieży

Rokowania 
brytyjsko - włoskie

LONDYN, 23-U (Teł. wł.) —Bremie* 
Neville Chamberlain oświadczył d®isioj 
w Izbie gmin, iż nie może udzielać obec-

Postrach Małopolski Wschodnie;
zabity w walce z policją
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Przyjaciółka p. dyrektora Niedzielisk

Kołataczowa--„platynowa Zosia z Sosnowca
i jej przyjaciel Neugebauer skazani za

W swoim czasie pisaliśmy obszernie o 
wielkiej aferze oszukańczej, której bo­
haterami byli dyrektor huty cynkowej 
w Niedzieliskach pod Jaworznem w po­
wiecie Chrzanowskim Neugebauer oraz 
jego przyjaciółka, żona jednego z żydo­
wskich kupców w Sosnowcu niejaka 
Zelda false Zofia Kołataczowa, zwana 

popularnie „Platynową Zosią".
Kołataczowa dzięki protekcji Neuge­

bauera była generalną dcstarwczyną Na­
kładów, na czym doskonale zarabiała. 
To też prowadziła ona wystawny tryb 
życia, rozbijała się własnym autem i 
często wyjeżdżała za granicę.

Neugebauer, któremu dyrektorska 
pensja nie wystarczała, zaczął .wysta­
wiła ć weksle i czeki na rachunek firmy, 
które dyskontowała Kołataczctwa

na „czarnej giełdzie" w Sosnowcu.
Czeków i weksli tych wystawiono o- 

gółem na sumę około 300 tys. zł.
Afera zestala wykryta, gdy weksle 

poszły do protestu. Po ujawnieniu oszu­
stwa aresztowano Neugebauera,

Kołataczowa zaś zdołała zbiec do 
Czechosłowacji.

Po upływńe kilku tygodni ujęto ją w 
Sosnowcu, dokąd przybyła celem odwie­
dzenia chorej córki.

Aresztowaną przewieziono do Krako­
wa i osadzono tam w więzieniu.

W ub. poniedziałek i wtorek odbyła 
się rozprawa w> Sądzie okręgowym w 
Krakowie przeciwko Neugebauerowi i 
KoWaetowdj.

W toku procesu Neugebauer tłuma­
czy! że wręczył czeki na pokrycie to­
warów, których Kołataczowa nie dostar 
czyła.

Rozprawia obfitowała w dramatyczne 
momenty, przyczyni we wtorek osk. Ko-

nadużycia wekslowe
łataczowa zemdlała na sali sądowej.

Wczoraj po południu Sąd ogłosił wy­
rok, skazujący Neugebauera na 18 mie­
sięcy, Kołataczową zaś na 2 i pół roku 
więzienia.

Niezdecydowanie przedstawia się sprawa u- 
działu Chmielewskiego. Istnieje jednak moż­
liwość, że wskutek odroczenia wyjazdu Ohmie 
lewsldego za ocean, start jego dojdzie jednak 
do skutku.

dECZ PIŁKARSKI POLSKA — ANGLIA
Przed kilku tygodniami, zarząd PZPN zwró­

cił się do związku angielskiego z propozycją 
urządzenia meczu Polska — Anglia w piłce 
nożnej w maju roku przyszłego w Polsce z 
okazji bałtyckiego tournee angielskiej repre­
zentacji. Obecnie nadeszła odpowiedź od.związ 
ku angielskiego z zawiadomieniem, że spra­
wa meczu Polska- — A.nglia w r. 1939 będzie 
rozpatrzona na najbliższym posiedzeniu za­
rządu związku angielskiego.

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOY” Sosaowiec il. W 8.

TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

I I I I I | I I I OD 15. LUTEGO SENSACYJNA ZMIANA PROGRAMU:
I I I I I I I I I BOGDA BOGDANOWICZ:

piękna blondynka wykonuje z artyzmem: 
walca klasycznego —foxtrota — bostona.

HALINA SŁAWINA:
■ znakomita tancerka na wesoło.

Atrakcyjny duet węgierski: ESTA and NICK: 
fantazja akrobatyczna —• bolero.

Orkiestra MIEDZIAŃSKIE GO wprowadza własne kompozycje.

Podrzucone niemowlę
W BIURZE FUNDUSZU PRACY
Wczoraj w biurze Funduszu Pracy 

podrzucono niemowlę. Gdy dziecko za. 
ezęlo płakać, zauważono, że jakaś ko­
bieta szybko oddala się.

Kobietę ową zatrzymano. Jak się o- 
kazało była to niejaka Stanisława Bą- 
kówna, matka podrzuconego niemowlę­
cia. Oświadczyła ona, że p.idrzucila dzie­
cko z braku środlków do życia.

POLECAMY nasz tani BAR ŚNIADANKOWY — wyborowe dania 
5,1 z maszyny i duży wybór codziennie świeżych przekąsek.

Za przykładem Nikodema Dyzmy
Fryzjer na dyplomatycznym raucie

Pożar
W ZAKŁADACH SCHoNA

Wczoraj wskutek krótkiego spięcia 
wybuchł ogień w oaesalni zakładów włó­
kienniczych Sohóna w Ssonowcu.

Ogień spostrzeżono w porę i ugaszono 
w zarodku, zapobiegając w ten sposób 
pożarowi-

PROGRAM RADIOWY
20 ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI 
ESTONII W POLSKIM RADIO

W dniu 24 bm. Estonia olfchodzi 20 rocznicę 
swej niepodległości. Z okazji tej w Tallinie 
organizowany jest uroczysty koncert, który 
transmitowany zostanie przez Polskie Radio.

Na program tego wieczoru złożą się u- 
twory narodowego kompozytora estońskiego, 
Artura Kappa: uwertura do dramatu „Don 
Carłos" Schillera, utwory symfoniczne opar­
to na starych estońskich motywach ludowych. 
Preludium ha wiolonczelę oraz wstęp do kan­
taty „Raj i Peri". Jako wykonawcy koncer­
tu rozpoczynającego się o godz. 20.05 -wystą­
pią: zwiększona orkiestra rozgłośni estoń­
skich pod dyrekcją Juhana Aavika i OIav& 
Roótsa oraz Kurt Intelmann — wiolonczelista

Przed koncertem o godz. 19.58 przemówie­
nie wygłosi minister pełnomocny Estonii 
Hans Mąrkus.
CHÓR ANGIELSKICH DRUKARZY 
PRZED MIKROFONEM POLSKIM

W czwartek, dn. 24 bm. o godz. 17di5 cze­
ka polskich radiosłuchaczy koncert niezmier­
nie atrakcyjny. Przed mikrofonem krakow'- 
skim wystąpi chór angielski nazwany imie­
niem ulicy prasy w Londynie „Fleetstreet". 
Składa się on bowiem wyłącznie z drukarzy 
i pracowników prasowych, dyryguje nim 
dziennikarz T. B. Lawrence. Obecnie chór ten 
znajduje się na tournee koncertowym po Eu- 
ropie, z czego skorzystało Polskie Radio, by 
zaprosić ciekawy ten zespół przed mikrofon. 
Na program koncertu, który transmitowany 
będzie na całą Polskę, składają się utwory 
kompozytorów angielskich, przede wszystkim 
doby dzisiejszej.
KARNAWAŁ NA ŚLĄSKU

Jak bawiono się dawniej na Śląsku j jakie 
dawne zwyczaje karnawałowe zachowały się 
do dsdś. dowiemy się z audycji p.t. „Karna>- 
wał ną Śląsku", którą Rozgłośnia katowicka 
nadaje dn. 24 bm. od gcd>z. 21.00 do 22.50 na 
wszystkie Rozgłośnie Polskiego Radia. Nieza­
wodny •wodzirej, Karlik z Kocyndre', zaprosi 
wszystkich radiosłuchaczy do „Trojaka" i w 
takt śląskiej melodii poprowadzi wesołą za­
bawę. Sekundować będą mu; śląska Kapela 
Ludowa, i orkiestra mandolinowa pod dyr. K. 
Korożaka. Helena Tymieniecka i Stanisław 
Kruzer — odtwórcy piosenek, zaś na harmo­
nii przygrywać im będzie Jerzy Harald. Dwie 
godziny tańca- i piosenki, dwie godziny zaba­
wy- — organizuje Śląsk dla radiosłuchaczy.

CZWARTEK 24 LUTEGO
6.115 Pieśń poranna 6.20 Gimnastyka 6.40 

Płyty 11.15 Uwertura symfoniczna i operowa 
— poranek muzyczny dla szkół gimnazjal­
nych 11.40 Płyty 11.57 Sygnał czasu 13.00 
Koncert życzeń 15.15 Koncert rozrywkowy 
14.35 Opowieści symfoniczne 15.30 Wiadomo­
ści gospodarcze 16.15 Koncert rozrywkowy 
17.00 ,.O książce prof. Stanisława Łempickie- 
go pt. Polskie tradycje wychowawcze" 17.15 
Koncert „The fleet street choir" (uliczny 
chór) 17.50 Poradnik sportowy i wiadomości 
sportowe 18.15 Recital fortepianowy 18.45 
Lekcja języka polskiego 19.00 .Dyliżans pocz 
to wy" Piri von Peery-Klettner (Węgry). 20.05 
Koncert muzyki estońskiej 21.00 „karnawał 
na Śląsku" 23.00 Płyty 23.10 Skrzynka fran­
cusko.

Niezwykle zajście wynikło na przyjęciu w 
jednym z poselstw zagranicznych w- Warsza-

Do gmachu dostał się pracownik jednego z 
zakładów fryzjerskich, jadł, pił i bawił się 
uchodząc za dyplomatę. Wreszcie jednak nie­
odpowiednie zachowanie zdemaskowało nie­
proszonego gościa. Delikatnie wyproszono go 
i oddano w ręce policji.

W komisariacie przeciwko p. Józefowi Ko- 
łakiewiczowi — on to bowiem był owym 
przedsiębiorczym fryzjerem — spisano pro-

Kołakiewiifcz, pracujący w zakładzie fryzjer 
skini przy ul. Leszno, wybrał się w sobotę na 
jakąś zabawę. Przechodząc koło poselstwa 
zauważył sznur aut przed gmachem. Stanął. 
Znalacł się w grupie gości’ wchodzących do 
poselstwa i wraz z nimi wszedł do gmachu.

Na przyjęciach dyplomatycznych nie ma 
zwyczaju okazywania zaproszeń. Kołakiewicz 
pozostawiwszy palto w szatni, znalazł się w 
salonach poselstwa. Trafił do bufetu.

Mijały godziny. Przedsiębiorczy fryzjer nie

wdawał się z nikim w rozmowy, lecz wytrwa­
le „urzędował" przy bufecie. Ze względu na 
duże ilości wypitych trunków chwiejnie trzy 
mał się na nogach.

Wreszcie, lekko się zataczając ruszył do 
sąsiedniego salonu. Z szarmanckim ukłonem 
podszedł do jednej z obecnych na przyjęciu 
pań, małżonki hr. Z., i zaproponował wypicie 
bruderszaftu.

Wśród otoczenia wynikła konsternacja. Ko- 
łaczldewicz „obraził się" j odszedł. Z kolei za­
proponował bruderszaft jednemu z... lokajów.

Służba szybko zorientowała się w sytuacji. 
Do dziwnego gościa podszedł lokaj ze sło-

— Pan hrabia proszony jest do telefonu.
Kolakiewucz, któremu zaimponował tytuł 

hrabiego, wyszedł do hallu. Tam sprawa wy­
jaśniła się. Fryzjera, przy którym znaleziono 
butelkę koniaku zabraną z bufetu, oddano w 
ręce policjanta, pełniącego służbę przed gma 
chem poselstwa.

Zlikwidowane szybko i umiejętnie zajście 
uszło uwadze wielu gości.

Zbrodnia przed kościołem
W SIEMIANOWICACH

We wtorek późnym wieczorem rozeszła się 
w Siemianowicach wieść o potwornym mor­
derstwie, dokonanym na osobie kościelnego 
parafii św. Antoniego, 41-letńiego Augusty­
na Cierpioła.

Cierpioł wyszedł około godz. 22.15 z domu 
i udał się do kościoła, celem sprawdzenia, 
czy drz-wi są zamknięte, gdyż przy kościele 
odbywało się zebranie. W czasie kontrolowa­
nia drzwi kościelnych, natknął się Cierpioł 
na włamywacza-, który rozbijał właśnie szy­
bę w oknie kościoła. Między kościelnym a 
włamywaczem doszło do zawziętej walki., jak 
na to wskazują ślady na śniegu. Kościelnemu, 
nie udało się jednak przytrzymać włamywa­
cza, który łomem zranił śmiertelnie śp. Cier­
pioła. Morderca zdołał zniknąć w mrokach 
nocy, nie zauważony przez nikogo.

Mimo zabiegów lekarza Cierpioł zmarł.

Niezwykła operacja w Paryżu
Zeszycie i uruchomienie serca

PARYŻ, 23.2. (Tel. wŁ) „Paris Soir" do­
nosi o sensacyjnej operacji, dokonanej przez 
trzech młodych chirurgów w paryskim .szpi­
talu św. Antoniego. Do szpitala tego przed 
'IB dniami dostarczono samobójcę, bezrobot­
nego, 
który zranił się niemal śmiertelnie ciosem

Lekarze po otwarciu klatki piersiowej 
Stwierdzali, że worek sercowy jest przebity na 
głębokość 2 cm i że serce wskutek tej rany 
zostało 5-krotnie powiększone. Pierwsze pró­
by zeszycia serca nie dały wyników, ponie­
waż serce, aczkolwiek słabo biło jes-zcze.

Gdy w pewnym momencie bicia serca usta-

ły, dokonał jeden z lekarzy trzech szwów, 
a następnie pray ponnocy masażu znowu do­

prowadził ‘do powrotu uderzeń serca.
Czterokrotnie powtórzone operacje, z któ­

rych każda trwała po 20 sekund, udały się 
całkowicie i po ostatecznym zeszyciu rany, 
przy pomocy masażu i doprowadzeniu tlenu, 
Woarze zdołali wywołać z powrotem bicie 
serca. W 12 dniu po operacji, po której do­
konano poza, tym transfuzji krwi, chory, któ­

ry czterokrotnie był już umarły, 
ponieważ zarówno bicie serca jak i oddech 
ustawały całkowicie, powrócił obecnie do ży­
cia i czuje się zupełnie dobrze. Za trzy tygo­
dnie ma być wypuszczony ze szipitala.

Koń przywiózł
ZABITEGO WIEŚNIAKA

PIŃSK, 23.2. Mikołaj Gorbaczewucz, żarnie 
szkały we wsi Stawek, naładował furę drze­
wa opałowego i udał się z nim na rynek do 
Pińska. Gdy dłuższy czas nie wracał, zanie­
pokoiło to mocno domowników.

Wieczorem na podwórze, na którym znaj­
dowała się - chałupa Gorbaczewicza, zajecha­
ła furmanka. Koń przyjechał i zatrzymał się 
sam. Domownicy dokonali makabrycznego od­
krycia. Mianowicie na wozie leżał Gorbacze- 
wicz bez życia z raną kłótą na piersiach. Ca­
łe ubranie było zbroczone krwią.

Policja wszczęła śledztwo w sprawie taje­
mniczego zabójstwa.

Zmiany w reprezentacji Łodzi
na mecz ze Śląskiem w Sosnowcu

Już tylko kilka dind dzieli nas od najwię­
kszego niewątpliwie wydarzenia sportowego 
na. terenie Zagłębia, jakim będzie między- 
okręgowy mecz bokserski Łódź — Śląsk, któ­
ry się odbędzie w nadchodzącą niedzielę w 
Sosnowcu w sali kina. „Patria" o godz. 11 rano.

We wczorajszym numerze scharakteryzo­
waliśmy dokładnie całą ósemkę śląskich re­
prezentantów, którzy przed spotkaniem z Ło­
dzią znajdują się _w doskonałej formie.

Dziś przedstawiamy naszym czytelnikom 
drużynę łódzką. W zestawieniu drużyny re­
prezentacyjnej Łodzi zaszły dość poważne

Przede wszystkim reprezentant w wadze mu­
szej Szweda nie może wchodzić w rachubę 
z powodu kontuzji. Zastąpi go Grambo, bok­
ser niewątpliwie utalentowany. W koguciej 
wystąpi utalentowany bokser z Kalisza Szrei- 
ter, który w spotkaniu eliminacyjnym o u- 
dział w reprezentacji okręgu pokonał wysoko 
faworyta. Popielatego. W dalszych wagach 
wystąpią: Augustynowicz. Wojcatedh|ww3kif, O- 
strowski, reprezentant Polski, Pisarski — 
mistrz Polski. Nazwiska tych pięściarzy mó­
wią same za siebie. Jedynie Ostrowski prze­
chodzi obecnie pewien spadek formy. W pół- >V (l.łMLwn 4—4—_____ x

• ----- -- -------, ---- - pewjeu suaueK irany. w
?«aJSy' •. ObecnyJ wystawmy przez ciężkiej Pietrzak, który ostatnio wygrał z
ŁOZB odbiega od wyznaczonego początkowo. ł prezentantem Polski Dorotą U i Ptiesak.

Nadużycia i aresztowania
W N. DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOW.

W uib. poniedziałek doszło do sensacyj­
nych airesztowiań w Nacrzetasj Dyrekcji 
lasów państwowych. ZostaJd .zataiiy-Tiaini 
pod za‘irautem dokonania wielkich nadu­
żyć finansowych kierownik neferalbu fi­
nansowego NDLP. Antoni Czernecki, °" 
raiz uirtzędnicy tegoż wyifciaiiu: Halina 
Łużniewiczowa, Maria de Vidal i Wró­
blewski. Jeden z urzędników, pctwiażnie 
wmieszany w aferę, Kamieniew, zbiegł 
przed aresztowaniem.

Wykryte nadużycia polegały na tym, 
że zabierano z depozytu referatu finan­
sowego akcje Baidkiu Polskiego i sprze­
dawano je po kursie dniu, a uzyskane z 
tego źródlla pi-eniiądtoe nlieuiCpcńwA urzę­
dnicy 'cibracaii na własne potoaeby.

Łączna suma zdefraudawamych .pienię­
dzy sięga kwoty 240.000 zł.

Dalsze szczegóły afery anuszą być 
przez pewien czas utrzymane w tajemni­
cy .ae względu na dobro toczącego się 
śledztw®. a
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Praca — największe bogactwo Polski

in iiiiimzeiiiEj ziiiimsti
Szef OZN gen. Skwarczyński w prze­

mówień) u wygłoszaaypi w iwanicę ogło­
szenia dieklaracji lutowej wytknął kie­
runki konkretnej działalności Obozu, po 
czynając już od chwili najbliższej.

Zasadniczą tezą .przemówienia Szefa 
OZN jest postulat wypełnienia żywą 
treścią ram Konstytucji, jako statutu 
organizacyjnego państwa. Koniecznym 
dopełnieniem ustroju państw?.wiago zam 
knfętego w ramach konstytucji jest świa 
dama swych zadań organizacja narodu 
OZN podjął się zorganizowania żywych 
sił narodu p- Iskiego i zespolenia ich we 
wspólnym dążeniu do potęgi Rapliitej.

Człowiek pracy jest największym bo­
gactwem państwa polskiego. Na jego 
barkach spoczywa odpowiedzialność za 
państwo, los państwa jest jego losem.

Słowa Szefa OZN w pierwszym rzę­
dzie skierowują się ku szerokim masom 
pracującym pclsJdch miast, fabryk, wsi 
i miasteczek, stawiając obronność pań­
stwa jako najwyższy postulat bytu zor­
ganizowanej sberowości. Gen. Skwiair- 
azyński wskazał, liż w pojęciu obronności 
zawiera s:ę również treść najszerzej po­
jętej ekspansji narodowej w znaczeniu 
gospodarczym i kulturalnym. Państwo 
nowoczesne broni się bowiem nie tylko 
bagnetem, ale i kulturą.

Reaerwoarcm armii jest cała ludność 
państwa, a jej magazynem — cały kraj. 
Morale armii jest takie jaki jest poziom 
kulturalny i nastawienie psychiczne na­
rodu.

W pierwszym rzędzie hierarchii ocze­
kujących OZN .zadań postawił gen. 
Skwarczyński walkę z bezrobociem, jako 
czynnikiem rozkładającym siły Rzplitej. 
Walka ta me może polegać na niesieniu 
doraźnej jedynie pomocy ludności do­
tkniętej bezrobociem, a zasadza się na 
stworzeniu takich warunków, w których 
samo istnienie bezrobocia jest wykluczo­
ne. Tylko uprzemysłowienie kraju stwo­
rzy możność zatrudnienia obecnej ludno­
ści oraz jej przyrostu i zapewni im nale­
żyty stopień dobrobytu materialnego. Z 
zagadnieniem uprzemysłowienia łącay 
s'ę kwestia planowości w działaniach 
gospodarczych, planowości nie wynika­
jącej z doktryn, ale z istotnych potrzeb 
kraju jako całości, oraz poszczególnych 
jego regionów. Dlatego też plan gospo­
darczy nie może stać się wytworem me­
chanicznie działającej machiny biuro­
kratycznej. Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego jednocząc wysiłki ludzkie na 
wszystkich szczeblach drabiny społecz­
nej zespala ich pracę w myśl planów, 
tworzonych w wyniku najszerzej poję­
tego kontaktu z terenem, najszerszego 
zrozumienia życia polskiego i jego po­
trzeb.

Plan tej .działalności idzie równolegle 
z działalnością gospodarczą państwa, 
stanowiąc jego uzupełnienie. Plan gospo 
darczy opiera się na wytyczanych przez 
Państwo zasadach programowych, któ­
rych centralnym i najbardziej obecnie 
żywym zagadnieniem jest budowa Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego.

Walka z bezrobociem — to utrzyma­
nie wspaniałej dynamiki ludnościowej 
Potoki na jej dotychczasowym poziomie, 
mogącym stworzyć .podstawę ekspansji 
narodowej i stać się elementem potęgi. 
Wysoki przyrost ludności jest podstawą 
naszej przyszłej ekspansji. Zmusza to

Delegacja dziennikarzy

U PKEM. SKŁADKOWSKIEGO
Prezes Rady ministrów Sławoj-Składkowski 

przyjął w dniu 22 bm. delegację Związku 
dziennikarzy R. P. w osobach wiceprezesów 
Związku, p. W. Giełżyńskiego i H. Wierzyń­
skiego, oraz sekretarza generalnego M. Ko­
złowskiego. Delegacja złożyła premierowi u- 
chwały Syndykatu dziennikarzy wileńskich z 
dnia 20 bm. w sprawie artykułu p. Cywiń­
skiego w „Dzienniku Wileńskim" i wywoła­
nych przez ten artykuł następstw.

W wyniku wyjaśniającej rozmowy dano wy­
raz zgodnemu przekonaniu, iż wszystkie po­
wołane czynniki zarówno dziennikarze, jak i 
władze — powinny dążyć do tego, aby podob­
ne fakty i ich skutki, jakie miały mtejsod w 
Wilnie, w przyszłości się nie powtarzały.

nas do realizacji takiej doktryny gospo­
darczej, któraby pozwalała na utrzyma­
nie stanu ilościowego ludności w należy­
tych warunkach bytu.

Dalej gen. Skwarczyński mówił o aa- 
gadnieniach najbarwniej żywctoych dla 
mas ludności wiejskiej. Przystępując do 
rozwiązania jednego z najważniejszych 
zagadnień państwowych — problemu 
wsi — OZN stwierdza, że wieś pofcf.aa 
jest przeludniona i przeciętny poziom 
kułturałny ludności jest harda-,- nisfci, 
przeto prace organizacyjne na tym od­
cinku winny liść w kierunku podniesie­
nia kultury wsi, intensyfikacji produkcji 
rolniczej w. paląictaeiu z upowszechnie­
niem własności rolnej na drodze racjo­
nalnie wykonywanej reformy agrarnej 
wreszcie w kierunku pr/.yspasabiania 
zawodowego do zajęć nie rolniczych tych 
mas ludności wiejskiej, które w rolni­
ctwie racjonalnie wykorzystane być nie 
mogą.

Tezy programowe wygłoszone przez 
Szefa OZN ujmują w sposób lapidarny 
i prosty całokształt oczekujących zorga- 
nizawiainy naród .zadań, a w pierwszym 
rzędzie zwracają się do człowieka pracy 
zmierzając do maksymalnego wykorzy­
stania jego sił twórczych i zapewnienia 
mu należytytch warunków istnienia.

245.000 samochodów i pół miliona motocykli rocznie

Motoryzacja Niemiec i jej obraz 
na wystawie samochodowej
(KORESPONDENCJA WŁASNA „KURIERA ZACHODNIEGO")

BERLIN, W LUTYM.
Otwarcie „międzynarodowej" Wystawy sa­

mochodowej w Berlinie odbyło się podług daw­
nego przepisu. Miało ono charakter bardziej 
wojskowy niż gospodarczy. Takie bowiem 
wrażenie musi zrobić na każdym czamo-brą- 
zowy pierścień mundurów otaczających za­
proszoną na otwarcie publiczność 96 propor­
ców trzymanych w krzepkich dłoniach „służ­
bowo" umundurowanych chorążych należą­
cych do pół-wojskowej organizacji BSKK 
(Narodowo - socjalistyczny Korpus Motory­
zacyjny), komenda wojskowa, dyrygująca nie 
tylko tymi pocztami sztandarowymi, ale ' ca- 
łą-_^®ęsn°ścią., a nawet przemówienia, 
brzmiące (jak dzienny raport odczytywany 
przed frontem.

Najpierw więc składał „meldunek" prezes 
niemieckiego kartelu samochodowego (Reich- 
sverbsnd der Automobilindustrie) dr Allmers 
Podkreślił on w swym przemówieniu wielkie

Dzisiejsze święio narodowe Estonii

PREZYDENT REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ 
PAETS

Podobnie jak Polska w dniu 11 łisbo- 
Padaj tak zaprzyjaźniona z nami Estonia

jak w Warszawie!

MYDŁO JELEŃ SCHICHT

znaczenie nowych materiałów zastępczych, 
stosowanych obecnie w przemyśle samocho­
dowym. Twierdzi on, że samochody niemiec­
kie nie są gorsze jakoby z tej racji, iż przy 
ich budowie użyte są nowe materiały, jak 
spławy aluminiowe, sztuczne włókno, synte­
tyczna guma i sztuczna żywica.

Dr Goebbels, minister propagandy, złożył 
raport statystyczny. Stwierdził on znaczny 
rozwój przemysłu samochodowego. Produkcja 
samochodów i motocykli przez ostatnie pięć 
lat rozrosła się ogromnie. Jest o-na dziś prze­
ciętnie pięć rajzy większa niż była w 1952 
roku. Natomiast liczba robotników zajętych 
w tym przemyśle zwiększyła się tylko cztero­
krotnie. Dziś Niemcy produkują rocjznie prze­
szło 200.000 samochodów osobowych, dó.DOO 
ciężarówek od 1 do 10 ton pojemności j prze­
szło 500.000 motocykli. Eksport wzrósł w po- 
równamu z roki cm 1932 sześciokrotnie i wy­
nosi obecnie 68.500 samochodów rocznie.

w dniu 24 lutego obchodzi święto naro­
dowe z okazji odzyskania niepodległości. 
Panowanie rosyjskie w Estonii trwało 
bowiem aż do wybuchu rewolucji w 
Rosji, aż w dniu 24 lutego 1918 r., a 
więc przed 20 laty, odbyło się uroczyste 
proklamowanie Republiki Estońskiej.

Niepodległość ta została okupiona dłu­
gą i ciężką niewolą polityczną i sp łecz- 
ną. Podbici w 13 wiieku przez walecz­
nych żeglarzy króla duńskiego Walde­
mara II, który w tym kraju założył pier­
wsze miasta i twuerdse — Estończycy 
przechodzą kolejno w ręce Kawalerów 
Mieczowych, później do Szwedów, za Zy­
gmunta Augusta i Stefana Batorego 
dostają się pod panowanie Polski, aby 
wreszńe ulec ostatecznie Rosji, rządzą­
cej tam aż do upadku cesarstwa.

Już po ogłoszeniu niepojiległcści, — 
Niei.ncy nie uznając tego faktu zajęli E- 
stonię, pragnąc włączyć ten kraj do Rze 
szy Niemieckiej >i skolonizować go po: raz 
wtóry żywiołem germańskim. Zwycięst­
wo Koalicji rozbiło te plany i Niemcy 
wycofać się musfjełi, zostawiaj ąp Esto­
nię na łup botezewidkiiej Rosji. Dopiero 
po trudach i krwawych walkach, Rosja 
uznała traktatem w Dorpacie dn. 2 lu­
tego niepodległość Estonii.

Najciekawszą rż&czą aa tej wystawie był 
model wielkich zakładów przemysłowych, po­
wstających obecnie za pieniądze dostarczone 
przez niemiecki Front Pracy dla budowy 
t. zw.' „Volkswiagen“, czyli popularnego sa­
mochodu dostępnego dla każdego. Model sa­
mego wozu jeszcze nie był pokazany, prawdo­
podobnie publiczność zobaczy go dopiero w 
roku przyszłym, kiedy już mają ukazać się 
pierwsze samochody tego typu. Dwucyłindro- 
wy wóz. 4-osoIjowy, zużywający nie więcej niż 
7 litrów na 100 ."cm o szybkości 75 km na 
godzinę i w cenie nie przekraczającej 1000 
marek. Oczywiście na spłaty. Bo ten sam 
Front Pracy, który dostarczył pieniędzy na 
budowę, dostarczy prawdopodobnie kapitałów 
na finansowanie sprzedaży.

Poza tym n» Wystawie był również cieka­
wy duży dział, zawierający różne nowe mate­
riały używane do produkcji samochodów, o 
czym mówił w swym przemówieniu dr All­
mers. A więc najrozmaitsze gatunki lekkich 
metali, stanowiących spławy aluminiowe lub 
magnezjowe i cały szereg surowców, pocho­
dzących z suchej destylacji węgla kamienne­
go i stosowanych jako materiały zastępujące 
półszlachetne metale, jak miedź, brąz, mo­
siądz, wreszcie do wyrobu farb i lakierów, 
jak również sztuczne tkaniny wyrabiane z 
celulozy. No i „Buna", ta sławna guma syn­
tetyczna. która .ma kiedyś zastąpić naturalną, 
jeżeli tylko uda się produkcją jej udostępnić 
, gdyż dzisiaj jest ona jeszcze zbyt droga.

Wśród modeli samochodowych nie widać na 
wystawie nic nadzwyczajnego. Te same wozy 
w różnych cenach, od Opla za 1.45Ó marek 
do olbrzymiego Maybacha za 36.000 marek, 
od małych jednolitrówek do potężnych 5-li* 
trowych cylindrów, od maleńkich wozów t.zw. 
„hulaj nogi" do prześlicznych w rysunku J 
doskonałych w wykonaniu „Horchów", jaki­
mi rozjeżdżają po ulicach Berlina tylko Imjric 
z „elity" rządu, partii j wielkiego przemysłu.

Wystawa samochodowa ściągnęła do Berli­
na tłumy przyjezdnych. Hotele są tak prze­
pełnione, że ludzie śpią nawet w łazienkach. 
Nie goście, coprawda, ale ich szoferzy. Na 
wystawie, zwłaszcza podczas pierwszych dni, 
trzeba od czasu do czasu zamykać bramy 
wejścia., aby nie dopuścić do zbytniego tłoku. 
W niedzielę liczba zwiedzających wystawę 
doszła do 100.000 osób.
. Wszystko razem wziąwszy, daje wrażetóo 
ze >ozpęd motoryzacyjny jest, jak i inm 
dziedziny przemysłu, nastawiony na potrze­
by raczej militarne, niż czysto gospodarcze 
' komunikacyjne.

T. M. &
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Z ycie na codzień...

Kilka słów o grzeczności... i niegrzeczności
Bolącyu— to naród rycerski — taką 

mamy opinię. „Ah, Polacy są tacy mili, 
tacy uprzejmi" — słyszymy często z ust 
jakiejś cudzoziemki, której na oficjal­
nym przyjęciu bardzo asystował któryś 
z naszych rodaków.

Gzy jednak zasługujemy na taką opi­
nię? Gzy naprawdę jesteśmy zawsze 
uprzejmi i grzeczni, ot talk na codzień, 
między sobą — nie w stosunku do cud®o- 
aiemców i nie na bankiecie?
: Przyjrzyjmy się sobie bacznie, wy- 
snujmy wnioski z rozmaitych przejawów 
naszego codziennego zbiorowego życia
— a dojdziemy do przekonania, że na­
sza opinia „łudzi grzecznych" — to nie­
jednokrotnie resztki dlctnobku z lat bar­
dzo, bardzo dawnych. Bo dziś jest — 
niestety —inaczej, często zupełnie ina­
czej ...

Spójnzmy na twarze ludzi w tramwa­
jach, pociągach, na ulicach, w sklepach, 
w urzędach. Przysłuchajmy się ich sło­
wom, obserwujmy 'ich gesty, ich mimi­
kę, a ileż razy dojdziemy do wniosku: 
człowiek człowiekowi .wiilkaem.
• Ludzie obcy, Iktórzy nigdy mac sobie 
rałego nie zrobili — patrzą na siebie je­
śli nie z wyraźną złością, to w każdymi 
razie podejrzliwie, z niechęcią.

Potrącisz kogoś w natłoczonym tram­
waju — natychmiast na głowę twoją 
spada grad obelg i wymysłów, chociaż 
powiedziałeś „przepraszam" i chociaż 
każdy wije, żeś nie zrobił tego umyślnie.

W przedziale kolejowym siedzą dwie, 
trzy osoby. Ale niech któryś z później 
wsiadających podróżnych zapyta się w 
takim .przedziale niebacznie, czy są wol­
ne miejsca. Prawie zawsze odpowiedzą 
mu, że wszystko zajęte. Niech biega po 
całym wagonie, szuka miejsca gdzie in­
dziej, a choćby nawet stoi na korytarzu
— byle cni mogli się rozpierać wygo­
dnie.

Kiedyś w teatrze zaszedł taki fakt: 
Jacyś państwo nie dostali miejsc obok 
siebie. Ptaedziełato ich krzesło samot­
nie siedzącej młodej paniny. Zwrócili 
się do niej w najuprzejmiejszej formie, 
rprcsząo o zamienienie się miejscami, 
gdyż zależy im, by być razem. ChoWlo 
przecież tylko o przesunięcie się o jedno 
miejsce... Ale .patnina odpowiedziała, że 
nie ma ochoty, że to miejsce kupiła, więc 
na tym będzie siedzieć. Formalnie była 
!W porządku. Ale jakże była nieuprzej­
ma, jak nieużyta!

W wielu — niestety — sklepach tra­
ktują ńas jak z łaski, jeżeli załatwiamy 
drobny sprawunek i jeżeli jeszcze — 
broń Boże — jesteśmy skromnie ubrani. 
Pewna skromnie ubrana pani, prosiła 
w sklepie z kapeluszami o pokazanie jej 
leżącego na wystawie kapelusza, usłyszą 
ła na to odpowiedź ekspedientki: „0, 
to drogi kaipelusa. To nie dla pani, szko 
da go naiwet wyciągać z wystaiwy".

A przecież ki.entkę tę widziała po raz 
pierwszy w życiu i nie była poinformo­
wana o jej stanie materialnym, aby prze 
sadzać, co jest dla niej zbyt drogie. Po­
dobnie dzieje się w niektórych restaura­
cjach.

Obrazki takie snuć możnaby w nie­
skończoność. Codziennie przewijają się 
przed naszymi ocraami. Konflikty między 
interesantami a urzędnikami, między pa 
drożnymi w pociągach, wśród tramwaje 
wej publiczności, na ulicy, w kinie — 
wszędzie. Otrzaskaliśmy się z gburowia- 
tością, nieuczyinmością, z naszą przysło­
wiową już niemal niepunktualnością. 
, Usprawiedliwiamy się, że winne tym

„miłym" przywarom jest tempo obecne­
go życia i ciężkie warunki egzystencji, 
które szarpjlą nerwy, wytrącają z równo 
wagi, nie pozwalają panować nad sobą.

Ale przecież wymysły i wzajemne niie- 
grzeczności jeszcze ten nasra stan pode­
nerwowania pogarszają, jeszcze bardziej 
wytrącają z rówmowagi.

Jakże zupełnie inaczej wyglądałoby ży 
cie, gdybyśmy nasze skwa, postępki i 
odruchy opadli na zwykłej, prostej ży­
czliwości i wyrozumiałości człowieka dla

człowieka. Gdybyśmy się częściej do sie 
bie uśmiechali, ot tak serdecznie, po lu­
dzku. Uśmiech imia taką potęgę! ży­
cie stałoby się napewno miŁsrae, łatwiej­
sze, jaśniejsze.

Nie, nie jesteśmy ludźmi grzebanymi, 
pomimo, że potrafimy być bardzo mili 
na przyjęciach Hi bankietach i że niekie­
dy ustępujemy nawet miejsca. w tram­
waju kobiecie... przeważnie młodej i ła­
dnej.

ilosiairatiii IMirtam
DZIŚ
ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU

w „ADRII"
wystąpią

DIDY and DIDY
fenomenalny duet akrobatyczny 

po odniesionych sukcesach w Londynie 
Pełne wdzięku i urody znane artystki 

NELLY URBAŃSKA 
tańce wschodnie i charakterystyczne 
STENIA BEDNARCZYKOWNA 

tańce ekscentryczne 
świetna orkiestra „BRODWAY RYTHM" 

na czele z p. J. SAMPOLINIM
NAJLEPSZA KUCHNIA

NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

lisi pasierski JE. ks. biskupa ar Kabin? 
o parafiach i życiu parafialnym

piero początek-
„Trzeba stworzyć — pasze m. im. ks. 

biskup — liczne nowe parafie. W każ­
dej parafii codzienne lub przynajmniej 
częste Komunie śwt powinny stać silę 
zwyczajem. Również w każdej parafii 
powiną istnieć i działać żywotna Akcja 
Katolicka. Każdy katolik ma stać się a- 
postołem, ma brać udział w królewskim 
kapłaństwie, w walce o Królestwo Chry­
stusowe, o mewy świat, żyjemy, jak ka­
żdy sobie uświadamia, w przełomowych 
czasach, podobnych do tych, gdy począł 
działać pierwotny Kościół.

Jalk wówczas, tak i dziś załamywał 
się stary świat; jak wówczas, taik i dziś 
trzeba go oidbudować i odnowić, a od­
budować i odnowić można go tylko w 
Chrystusie.

Ks. biskup dr. T. Kubina, ordynariusz 
diecezji częstochowskiej, wydał list pa­
sterski do wszystkich diecezjan o życiu 
parafialnym, wyłuszoraając naukę kato­
licką o Kościele jako mistycznym Ciele 
Chrystusowym i tłumacząc znarazeiniie pa­
rafii jako „małego Kościoła" i „małej" 
rodziny chrześcijańskiej. Ks. biskup na­
stępnie taaamKto&, że ilość parafij w die­
cezji częstochowskiej jest niedostatecz­
na. Istniejące parafie są za wielkie i za­
chodzi komieeraność ich podziału w- ten 
sposób, by parafie sniejs. nie liczyły wię­
cej, niż 10 tys. dusz, wiejskie maś 5 tys.

W ostatnich czasach w diecezji ks. bi­
skup- w myśl tych zamierzeń utwiorzyl 
16 nowych placówek duszpasterskich, w 
tym 4 na robotniczych pnaediuiieściach 
Częstochowy i 2 w Dąbrowie. Jest to do­

KALENDARZ DNIA

24
Luty

Czwartek
Macieja apost., Modesta b. 
Słowiański: Bogusza
Słońca wsch. 6.85, zach. 17.5
Księżyca wsch 5.4, zach 11.19

lirSTORIA PODAJE:
I46S Zmarł Jan Gutenberg, wynalazca druku. 
11804 Dekret Napoleona o Legionach Polskich 
1881 Bitwa powstańców pod Białołęką.
1920 Założenie partii przez Hitlera w Mona-

PRZYSŁOWIA:
Jeżeli mróz, na świętego Macieja, 
Czterdzieści dni tegoż nadzieja.

ZŁOTE MYŚLI
Za dni naszych trudniej o serce niż o ro­

zum, trudniej o poczciwość i niepokalaność 
niż o zdolność. Goethe już wiedział o tym — 
kiedy sercu Małgorzaty kazał zbawiać Fau­
stowi genialność. Z. Krasiński.
RADY PRAKTYCZNE:

Czystość, powietrze i słońce, to najwięksi 
wrogowie chorób.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE; „Niewinnie się zaczęło", 
PATRIA: „Jej pierwszy bal“.
EDEN: „Podwójne wesele"

Teatr Miejski w Fomowcu
STANISŁAW BIELAŃSKI, najpopularniej. 

szy aktor teatralny i filmowy wystąpi wkrót­
ce w Teatrze Miejskim w Sosnowcu w arcy- 
wesołej komedii Arnolda j Bacha p.t. „Hisz­
pańska mucha" w otoczeniu naszego zespołu. 
Próby odbywają się w całej pełni, pod reży­
serią Józefa Klejera. Wszyscy wielbiciele te­
go świetnego artysty będą mieli możność po­
dziwiać go i bawić się beztrosko na przedsta­
wiemach tej zabawnej komedii.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 24 bm. godz. 20 — „Tekla".

X DANCING-BRIDGE W BĘDZINIE. 
Zwaąraelk pracy obywatelskiej kobiet w 
Będzinie urządza du. 2? bm. w salach 
Klubu urzędników samorządowych pnzy 
ulicy Sączewskiego 12 danieing-bridge. 
Początek o godz. 17. Bufet na miejscu. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Dochód 
z imprezy przeznaczony na dożywianie 
dzieci w przedszkolach.

DROGA BIELIZNA
zostaje zniszczona przez pot i brud, a 
inie przez pranie. Konserwuje się dłużej 
przez częste delikatne pr-ante „mydłem 
Kołłontay". 822

Ulgowe spłaty
ZALICZEK NA UPOSAŻENIA

Na skutek zabiegów Międzyzwiązko­
wego Komitetu pracowników (państwo­
wych przedłużane zostały do .dnia 31 
marca 1938 r. ulgowe warunki spłaty 
zaliczek na uposażenia, wprowadzone z 
dniem 1 grudnia 1935 r. jednocześnie z 
podatkiem specjalnym. Termin 31 mar­
ca 1938 r. był wysuwany dlatego, iż 
spodziewane się, że do tego czasu poda­
tek specjalny będzie znieś.1 cny.

Ponieważ jednak nie zanosi się na 
całkowite zniesienie tego podatku, prze­
to organizacje urzędnicze podjęły ostat­
nio starania o przedłużenie tych ulg na 
dalszy okres.

Według informacyj agencji „Kabel", 
sprawa ta ma być już w tych dniach 
izidecydiowana po myśli postulatów świa­
ta urzędniczego.

Dwie szkoły i rzeźnię
BUDUJE GMINA 

OLKUSKO - SIEWIERSKA
Gimńna olkusko - siewierska, licząca 

około 40 tys. mieszkańców, zamierza w 
b. noku przystąpić do budowy dwóch 
szkół powszechnych oraz nowocześnie 
urządzonej rzeźni.

Jedna ze szkól ma stanąć w Ząbkowi­
cach, draga zaś na kratom' „Feliks" koto 
Niemców.

Budowa budynków szkolnych ma być 
rozłożona na diwa lata.

Koszt rzeźni, która stanie między 
Strzemieszycami a kolonią Ostrowy, — 
wyniesie około 130 tys. zł., przy czym 
budowa potrwa kilka lat.

NOWOCZESNE

ŁOZK A metalowe
W DUŻYM WYBORZE

„METALURGIA”
22XX Skład Towarów Żelaznych
.......... właśc. Stefan Klimaszewski 
=== SOSNOWIEC
SSSS: ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.

Nowy dyrektor
ELEKTROWNI OKRĘGOWEJ

Opróżnione po śmierci śp. dyr. Bene- 
sraki stanowisko dyrektora Elektrowni 
Okręgowej Zagłębia Dąbrowskiego ma 
objąć dotychczasowy dyrektor elektro­
wni w Bielsku inż. Bley.

Elektrownia bielska na czele której 
stał dotychczas inż. Bley przechodzi na 
własność miasta.

Zaznaczyć należy, że przed kilku laty 
inż. Bley był już dyrektorem Elektrciwini 
Okręgowej Zagłębia Dąbrowskiego.
X ZEBRANiFTckTnA SATURNIE. 
Dnia 6 marca br. o godz. 15 w lokalu 
Domu ludowego, na kol. Saturn odbędzie 
się zwyczajne roczne walne zebranie — 
członków Koła Polskiego Czerwonego 
Krzyża na Saturnie. Porządek dzienny 
zebrania następujący: zagajenie i wiy- 
bór prezydium zebrania, odczytanie pro- ■ 
tokułu z poprzedniego walnego .zebrania, 
sprawozdanie z działalności zarządu; — 
przeczytanie ■pretokułu komisji rewizyj­
nej, dyskusja ogólna <raz uchwalenie 
absolutorium ustępującemu zarządowi: 
uchwalenie preliminarza budżetowego 
na rok 1938, wybór .prezesa, wybór 12 
członków zarządu, wybór komisji rewi­
zyjnej, wolne wnioski.
X NOMINACJA BIEGŁEGO. Prezes 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie miano­
wał p. Kazimierza Jurka, kierownika 
Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbro­
wskiego w Sosnowcu biegłym sądowym 
w zakresie księgowości przy Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.
X KURS STRAŻACKI W CZELADZI. 
Ochotnicza straż ogniowa w Czeladzi — 
zorganizowała dla swych członków kurs 
strażacki pierwszego stopnia. Na kurs 
który trwać będzie 90 godzin, uczęszcza 
42 osoby. Wykładowcami są pp. inż. 
Stecki, M. Koprzywa, nacz. N. Madla i 
naez. Jęiralski. W otwarciu kursu pnzie- 
szkotentowego wziął udział przedstawi­
ciel miasta, burmistrz Brudnicki oraz 
zarząd straży z inż. Goibiotnem na czele-
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Demonstracja radnych klubu PPS. 
na posiedzeniu Rady miejskiej w Sosnowcu

PRZYJĘCIE SPRAWOZDANIA Z WYKONANIA BUDŻETU ZA R. 1936.37
Wtorkowe posiedzenie Rady miejskiej w So­

snowcu, ze względu na obfity porządek obrad, 
który m. in. przewidywał rozpatrzenie spra­
wozdania z wykonania, budżetu v rok 1936-37, 
trwało ponad 5 godzin i zakończyło saę do­
piero po północy.

Na posiedzeniu tym byli również obecni 
wszyscy naczelnicy Wydziałów w Magistracie 
oraz w charakterze gościa burmistrz Czela­
dzi p. Brudnicki, który przysłuchiwał się ró­
wnież obradom.

Porządek onegdajszych obrad zakłócony zo­
stał przez demagogiczną demonstrację rad­
nych klubu PPS, którzy przed przystąpieniem 
Rady do rozpatrywania sprawozdania z wy­
konania budżetu za rok 1037-38 złożywszy 
dwa oświadczenia, opuścili salę, nie biorąc 
udziału w dalszych obradach.

W toku składania sprawozdań przez pre­
zydenta Kaczkowskiego i przewodniczącego 
komisji rewizyjnej r. Szenka kilku radnych, 
znużonych długimi, obradami opuściło salę, 
a r. Oliner skarżył się na zarząd miejski, że 
nie pomyślał o urządzeniu bufetu, gdzie mógł­
by się posilić, bowiem na głodnego nie może 
myśleć.

POŻYCZKI I PODATKI

Na wstępie posiedzenia Rada uchwaliła w 
drugim czytaniu zaciągnięcie pożyczek w B.
G. K. w wysokości 350 tys. i 200 tys. zŁ w 
związku z konwersją kredytu budowlanego.

Dalej uchwalono statut o samoistnym ko­
munalnym podatku od kopalń węgla na, rok 
1988-39. Podatek wynosi l»/» wartości sprze­
dażnej wydobytego węgla i da miastu 240 
tys. zł rocznie.

Następnie r. Barański zreferował sprawę 
podatku inwestycyjnego na budowę szkoły 
przy ul. Perlą. Podatek ten Rada uchwaliła. 
Z kolei uchwalono statut o opłatach drogo­
wych tytułem udziału w kosztach budowy i 
utrzymania dróg na r. 1938-39 oraz statut o 
poborze na rzecz miasta opłat za zużycie 
bruków miejskich. Z pierwszych opłat, który­
mi obciążony bęzie przemysł, miasto osiągnie 
rocznie 60 tys. zł, z drugich zaś, które pono­
sić będą właściciele pojazdów konnych — 
12 tys. zł.

KUPNO B. CEGIELNI WIECZORKA

Jak niedawno donosiliśmy, zarząd miejski 
postanowił nabyć b. cegielnię Wieczorka wraz 
z przylegającym do niej terenem przy ul. 
Wawel. Sprawa ta znalazła się również na 
wtorkowym posiedzeniu. Referował ją r. 
Szwaja. Zabudowania nieczynnej cegielni o- 
raz teren o powierzchni 6028 <m kw. nabył z 
licytacji Bank Gospodarstwa Krajowego za 
sumę 31 tys. zł. Obiekt ten pragnie nabyć 
miasto. Po zasypaniu wyrobisk urządzony zo­
stanie tam skwer, a w przyszłości miasto 
pragnie wybudować tam nową szkołę. Dzięki 
dokonaniu tej transakcji wyznaczona będzie 
również ulica oraz umożliwiony będzie dostęp 
do kościoła sieleckiego. Na poczet 31 tys. zł 
miasto przy zawieraniu tranzakcji wpłaci 
7.500 zł., reszta zaś spłacana będzie w 10-ciu 
półrocznych ratach, począwszy od dnia 31 
grudnia rb. Za rozebrane budynki i urządze­
nie cegielni miasto uzyska około 4 tys. zł., 
a więc plac kosztować będzie tylko 27 tys. zł. 
Wniosek ten poparł ławnik dyr. Mazur, ape­
lując do Rady o uchwalenie go. W głosowa­
niu wniosek o nabycie cegielni przyjęto je­
dnogłośnie.

K.K.O. W SOSNOWCU
Po wybraniu do komisji poborowej radnych 

Stypy i Giersza r. Barański zreferował spra­
wę przeznaozenia przez miasto 100 tys. zł na 
kapitał zasobowy dla mającej powstać w So­
snowcu Komunalnej Kasy Oszczędności. Spra­
wa zorganizowania miejskiej kasy oszczędno­
ści w Sosnowcu ciągnie się już od roku 1930. 
Miasto posiada już opracowany statut kasy, 
na urządzenie kasy przeznaczono 10 tys. zł, 
a w ub. roku uchwalono również 100 tys. zł 
na kapitał zakładowy przyszłej kasy. W ub. 
tygodniu prezydent miasta p. Kaczkowski, 
bawiąc w Warszawie konferował z przedsta­
wicielami Związku komunalnych kas oszczęd­
ności i otrzymał zapewnienie o poparciu ze 
strony Związku. Postawiono jedynie warunek, 
aby miasto przeznaczyło jeszcze 100 tys. zł 
”a kapitał zasobowy Jcasy. Po dyskusji, w 
której zabierali głos radni Kopczyński, Stypa, 
Strojny oraz prez. Kaczkowski, który udzie­
lał wyjaśnień Rada jednomyślnie postanowi­
ła wstawić na ten cel do budżetu 100 tys. zł, 
które będzie •można uzyskać z pożyczki.

NA BUDOWĘ SZKOŁY
Jak wiadomo miasto przystąpi do budowy 

nowej szkoły powszechnej przy ulicy Perlą. 
Koszt budowy ■wyniesie 450 tys. zł. Zarząd 
miejski stara się o uzyskanie funduszów na 
budowę z różnych źródeł. M. in. ma możność 
zaciągnięcia pożyczki w Towarzystwie popie­
rania budowy szkół powszechnych w wyso­
kości 40 tys, zł. Będzie to pożyczka bezpro­
centowa, spłacana przez 15 kat. Zaciągnięcie 
tej pożyczki uchwalono również jednogłośnie.

DEMONSTRACJA SOCJALISTÓW
Do powzięcia powyższej chwały obrady od­

bywały się w zupełnym spokoju. Gdy nato­
miast przed przystąpieniem do rozpatrzenia 
sprawozdania z wykonania budżetu za rok 
1936-37 r. Szenk wysunął na przewodniczą­
cego kandydaturę dyr. Ledwosa, socjaliści 
sprzeciwili się temu. W głosowaniu wszyscy 
pozostali radni wyrazili zgodę na objęcie prze 
wcdnictwa przez r. Ledwosa.

Po 10-minutowej przerwie r. Staśko (PPS) 
odczytał w imieniu klubu oświadczenie uzasad
niające w mętny sposób stanowisko klubu co 
do wyrażenia votum nieufności dyr. Ledwo- 
sowi, jako przewodniczącemu. Socjaliści, jak 
się okazało, mieli pretensje do dyr. Ledwo­
sa, że na posiedzeniu Rady, na którym oma­
wiano sprawę zarzutów postawionych przez 
klub radnych PPS intendentowi szpitala miej­
skiego na Pekinie, postąpił w myśl regulami­
nu, a nic po Unii ich życzeń.

Drugie oświadczenie w imieniu tegoż klubu 
złożył r. Angier, że wobec spóźnionego przed­

Z okazji rcozmicy ogłoszeniu, deklara­
cji ideowej pułkownika A. Ko?,a — OZN 
orgrainiiauje w nadchodzącą niedzielę, 
dn. 27 bm. szereg zebrań, 'na których 
wygłoszone będą przez prelegentów za­
miejscowych referaty.

Zebrania takie odbędą się w Dąbro­
wie, Będzinie, Grodźcu, Czeladzi, Niwce 
i Strzemieszycach.

Onegdaj w Grodźcu zdarzył się wypa­
dek, który dsbitnie charakteryzuje usto­
sunkowanie się żydów do Polski.

Mianowicie urząd gminy Grodźca .po­
lecił kierownikowi browaru grodiziieekie- 
go Mojżeszowi Szenbergciwa dostarcze­
nia kilku podwód dla przechodzącego 
w tym czasie przez miasto woj sika.

Szenberg jednak zignorował to pole­

W lecie ub. roku na ulicy Słonecznej 
w Sosnowcu doszło do bójki na noże mię­
dzy Zenrnem Kubasikiem, jego bratem 
Kazimierzem, a Janem Grzesikiem.

Zaalarmowany odgłosami bójka poste­
runkowy p. p. Antoni Bilnik usiłował ro­
zdzielić bijących się. Awanturnicy jed- 
dnak na widok policjanta zaprzestali 
walki i zaatakowali posterunkowego, 
przy czym Zenon Kubasik poranił .post. 
Biłnika nożem w głowę fi piersi, a dwaj

Zgromadzenia OZN.
w Zagłębiu Dąbrowskim

Demonstracyjny wybryk 
kierownika browaru w Grodźcu

flwanliirnicy ciężko poranili nożami
policjanta

Straszna zemsta
Brzytwą okaleczyła w

Wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu stanęła mieszkanka Łagiszy 
Kazimiera Gudowska, oskarżona o stra­
szliwe okaleczenie swego męża Franci­
szka-

Małżonkowie nie żyli dobrze, gdyż Gu 
dowski, rzeźnik z zawodu, zaniedbywał 
żonę zdradzając ją z innymi ikobiataiT.ii.

Pewnego wieczora Gudcwski wróciw­
szy nietrzeźwy późno da domu położył 
się spać. Wtedjf w umyśle żony powstał

stawienia sprawozdania oraz dlatego, że nie 
było ono w komisji skarbowo-budżetowej, 
Z<ilub PPS nie weźmie udziału w dyskusji i o- 
puszetza salę obrad.

Gdy prezydent Kaczkowski zaczął wyjaśniać 
że sprawozdanie przechodzi tylko przez ko­
misję rewizyjną i formalności tej stało się 
zadość, radni socjaliści demonstracyjnie wy­
szli z sali.

SPRAWOZDANIE Z WYKONANIA 
BUDŻETU

Szczegółowe si>rawozdanie z wykonania 
budżetu złożył prez. Kaczkowski. Rok 1936-37 
prez. Kaczkowski nazwał rokiem pąz®łnmo- 
wym dla miasta. Dzięki oddłużeniu oraz po­
prawie sytuacji gospodarczej były większe 
wpływy do kasy miejskiej i uzyskano po stro­
nie wpływów 61.938 zł nadwyżki. W wydat­
kach przekroczono budżet o 66.704 zł. Na­
stępnie prez. Kaczkowski przedstawił kolej­
no, co wykonały w roku budżetowym poszcze­
gólne Widziały, popierając swe wywody do­
kładnymi liczbami.

Po prezydencie Kaczkowskim złożył dro­
biazgowe sprawozdanie przewodniczący ko­
misji rewizyjnej r. Szen(\ a następnie wyja­
śnienia do protokołu komisji rewizyjnej od­
czytał naca. Mroczkiewicz.

Po dyskusji, w której zabierali głos radni 
dr Melodysta, Barański i in. Rada przyjęła 
sprawozdanie z wykonania budżetu.

Pod koniec prez. Kaczkowski udzielił wy­
jaśnienia na złożoną na poprzednim posiedze­
niu interpelację przez klub PPS.

W Dąbrowie zebranie odbędzie się w 
Resursie, o godz. 4 po południu, w Bę­
dzinie .zaś o godz. 11 rano w sali gimna­
zjum im. Kopernika.

Wstęp na zebrania za zaproszeniami.
W jutrzejszym numerze podamy lo­

kale oraz czas rozipoczępia zebrań we 
. wszystkich wyżej wymienianych miej­
scowościach.

cenie j podwód nie dostarczył, wobec 
czego Szenberga pociągnięto w trybie 
przyśpieszonym do odpowiedzialności 
karno-administracyjnej.

Starostw© ipowiatcwe w Będzinie — 
ukarało Szenberga iza nieobywatelski 
czyn, oraz ignorowanie poleceń gminy 
na 400 zł. grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 14 dni aresztu.

pozostali obrzucili posteruńka-wego ka­
mieniami.

Post. Bilnik brocząc krwią dobył w o- 
bronie własnej rewolweru, awanturnicy 
wytrąć® mu jednak broń z ręki.

Ranny posterunkowy musiał wobec 
tego ratować saę ucieczką.

Epilog napsidu rozegrał się wczoraj 
przed Sądem okręgowym w Sosnciwcu, 
który skazał Zenona Kubasika na 5 lat 
więzienia, a dwu pozostałych na 2 lata 
więzienia.

ztiratafii żoni 
straszny sposób męża 

straszny plan zemsty. Gudcweka uzbro­
iwszy się w brzytwę okaleczyła męża w 
sposób wyrafinowany-

Po dokonaniu strasznego czynu, udała 
się na posterunek policji fi opowiedziała 
o wszystkim.

Ciężko rannego Gudowskiego przewie­
ziono do szpitalna, a jego żonę areszto­
wano. Po pewnym czasie została jednak 
zwolniona i po wyjściu męża ze szpitala 
małżonkowie przebaczyli sobie wzajem­

nie j zamieszkali razem.
Wczorajsza rozprawa toczyła się przy 

drzwiach zamkniętych.
W wyniku rozprawy Sąd skazał Gudo- 

wlksą na 3 lata więzienia.
W motywach wyroku Sąd oraektł, że 

stosunkowo niski wymiar kary Gudo- 
wska zawdzięcza zeznaniom wszystkich 
świadków, którzy w czasie przewodu 
sądowego, zeznali, że mąż jej naduży­
wał alkoholu i wskutek tego ulegał ata­
kom białej gorączki, w czasie których 
znęcał się nad żoną. Poza tym przewód 
sądowy wyjaśnił, że Gudcwski miał ko­
chanki.

Na wymiar kary móał także wpływ 
fakt, że Gudowski przebaczył swej żo­
nie, która obecnie opiekuje saę nim.

LUTY 505
Ostatnie dni taniego miesiąca 

TOREBEK DAMSKICH 
Niebywała okazja 
Rewolucyjnie niskie ceny

PIECHOCKI
SOSNOWIEC | ] DĄBROWA
Warszawska 6 I I Sobieskiego 25 

Tel. 63.052 | | Teł. 68.234

Zapamiętaj my!
Gdzie będzie ,^andazr-vous“ najwy­

tworniejszych sfer Zagłęfcoa Dąhaiotwćkńe- 
go na zakończenie karnawału Y

Gdzie będzie prawdziwie szampańska 
zabawa?

Gdzie będzie najpiękniejszy, oryginal­
ny, na wzorach harcerskich opracowany 
kotylion?

Gdzie będzie obfity bufet, wytworny 
„Goctaiiłłe - Bar“?

Gdzież to wreszcie pod harcanskSnu 
auspicjami wśród zieleni, przy pięknej 
orkiestrze Pastora zapanuje na jedną 
noc królewski humor, Książę Karna- 
wdłu?

Oczywiście!
Tylko na „Balu Liliowym** w repre­

zentacyjnych salach Ratusza w Sosno­
wcu, w dniu 26 lutego.

Zapamiętajmy!

Echa strzelaniny
WDAŃDÓWCE

We wczorajszym numerze donieśliśmy 
o krwawej strzelaninie na Dańdówce, 
której ofiarą padły 3 osciby.

Jak się okazuje, mieszkająca w domu 
Gajosa postrzelona przez niego Cecudo- 
wa nie miała z nim żadnego zatargu, ani 
też nie znajdowała się w towarzystwie 
Zuba i jego przyjaciółki Kubkowej.

Postrzelona przez Zuba Kubikowa —• 
schroniła się w mieszkaniu Cecudowej, 
po uprzednim wyważeniu zamkniętych 
na skobel drzwi i schowała się pcił stół. 
Gajos, wtargnąwszy za nią do mieszka­
nia postrzelił ciężko Ceeudową, a nastę­
pnie strzelił kilka razy do ukrywającej 
się pad stołem Kubkowej.

Poi zakończeniu dochodzenia, będzie­
my mogli podać dalsze szczegóły krwa­
wego zajścia.

X ZWIĄZEK PAŃ DOMU ODDZIAŁ 
W CZELADZI zawiadamia, że w dniu 24 
bm. (czwartek) o godz. 18 w lokalu Pol­
skiej Macierzy Szkolnej zestanie wygło­
szony odczyt dla członkiń i sympatyków 
na temat „Zadanie kobiety jako wycho­
wawczyni młodego pokolenia**. Odczyt 
wygłosi członkini zarządu głównego p- 
inżynierowa Rudzka. Wejście na odczyt 
bezpłatne.

O godz. 19 po odczycie odbędzie się 
•walne zebranie oddziału. O liczne i pun­
ktualne przybycfe prosi Zarząd.
X ZARZĄD ZW. MŁODZ. PRACUJĄ­
CEJ „JEDNOŚĆ** FILIA w SOSNOWCU 
Zawiadamia, że w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 15 cidbędzie się roczne walne za­
branie. O liczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd.
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Harcerze, czemu nie pozdrawiacie się?
•ierweay kłania się; 

młodszy — starszemu, 
grzeczny — mniej grzecznemu, 
harcerz — harcerce.

Przeglądając dawne roczniki , .Skauta" 
zwrócił moją uwagę artykuł zamieszczony w 
tfocznóifcu VI z dnia 18.VI.1918 p.t. „Skauci,

pozdrawiacie się" podpisany pseu-
donimem „M.. o.. c„“ Autor artykuł powyż­
szy zaczyna tymi słowami: „Wstyd mi za 
skautów^ gdy zapytują mnie znajomi i obcy, 
dlaczego skauci me . pozdrawiają się nawza­
jem? Cóż mam powiedzieć? Wszak kłamać 
nie będę, bo nakaz ukłonu kryje w sobie pra-

Jakże więc to prawo jest wykonane".
Czyż te słowa nie kryją w sobie prawdy, 

którą niestety spotkać można na każdym kro­
ku, czy to idąc ulicą, czy na zbiórce lub Ćwi­
czeniach hufca czy chorągwi.

Idąc ulicą często zaobserwować można jak 
dwóch harcerzy przechodzi koło siebie; spo­
glądają ona na siebie drwiąco, z szyderczym 
uśmiechem na ustach, mijają się.

Czytając dalej zastanowiłem się nad tymi 
słowami „...przed zaczęciem obecnej wojny 
(pisano w 1918 r.) rzadko kiedy spostrzegłem 
by młodszy skaut starszych nic pozdrawiał. 
A dziś? — A czy wiecie co z tego drobnego 
faktu wypływa? Czyście zauważyli, że dru­
żyny nie żyją z sobą w zgodzie? Że i.-irtieje 
pewna zazdrość między nimi ? Czego to jest 
wynikiem? Właśnie tego, że obcy zda jemy 
się być sobie, że się do siebie nie zbliżamy, 
że sae nie pozdrawiamy wzajemnie, że prze­
chodzimy obok siebie jakbyśmy byli obcy a 
nie bracia tej samej jednej wielkiej świętej 
Idei!“

Po przeczytaniu tych kilku słów zastanowi­
łem się, sądziłem bowiem w pierwszej chwili, 
że mam przed sobą artykuł z ostatniego to­
mu „Skauta" poruszający obecny Stan, obec­
ne położenie i zachowanie się harcerzy wzglę 
dem siebie. Jakże zdumiałem się, dowiedzia­
wszy się, że powstał 18 lat temu. Sądziłem

bowiem, że taki zwyczaj (nie pozdrawiania 
się) zakorzenił się nie dawno. Już w 1916 ro­
ku zaczęło się coś psuć w naszej wielkiej ro­
dzinie a my zamiast dążyć do większego zhar­
monizowania braci-harcerskiej na iuc nie rea­
gujemy — nie dążymy do naprawy takiego 
stanu rzeczy. Czyż nie wstyd Wam Druho-

„Nie łammy tego przyrzeczenia" — kończy 
autor — złożonego tak uroczjiście, gdyż ho­
nor nasz nam tego zabrania. Nie bądźmy 
kłamcami! Jeśli idzie starszy skaut, pozdrów 
my go tym uśmiechem, jaki chowamy dla 
najbliższych. Wtedy znać będzie tę łączność 
rodzinną wszystkich skautów, jaką nakazuje 
prawo. Jedną rodziną poczujemy się, jeżeli 
zazdrość precz rzucimy od siebie! to pnzy- 
czyni aię też do większej karności! Wtedy 
bracia-skauci w ustach waszych prawo skau­
towe nie będzie pustym frazesem".

STARY ORZEŁ z IX-ki.

„W wojsku istnieje rozkaz" pisze dalej au­
tor ,4 każdy młodszy w hierarchii wojsko­
wej, pozdrawia starszych, oddajc cześć ich 
władzy, oni są karni. A wszak wszyscy skau­
ci, to jedna rodzina! A w rodzinie nie surowy 
rozikaz panuje ale miłość j szacunek. Młodszy 
brat odnosi się do starszego z szacunkiem, 
gdyż widzi w nim starszy wiek, większe do­
świadczenie. A w skaucie jest jeszcze coś 
więcej, każdy starszy stopniem skaut jest 
jeszcze szlachetniejszy, bo egzamina są nie 
tylko ze sprawności technicznej. A zatem o 
ile więcej nabiera powodów nasz ukłon, skau­
towy, aniżeli pozdrowienie kogokolwiek in­

Trzeba nam dobrych wodzów...
Jak rosną w Klimontowie zuchy

nego!"

Kwitnąca przed laty osada Klimontów, po 
niedawnym okresie prosperity i dobrobytu 
ekonomicznego, upadla i zamarła w swym 
rozwoju. Zatopienie kopalni, było niewątpli­
wie strasznym ciosem dla mieszkańców Kli-

kuje się drużyną p. A. Belusiak. Zuchów pro­
wadził trochę pan Sepeta, nauczyciel, ale 
gromadę obejmie szesnastoletni Dzierżyć. O- 
baj panowie, wybiorą się na kursy zuchowe 
do Górek Wielkich.

Kronika harcerska
MIANOWANIA. Druh Naczelnik Harce­

rzy pismem L. 185 zwolnił z funkcji zastępcy 
Kmdta Chor, hm R. Korka oraz mianował 
■wice-komendantem Chor. Zagł. hm B. Jaku­
bowicza. Ustępującemu zastępcy hm R. Kor­
kowi, za pełną poświęcenia pracę w Komen­
dzie Chor., złożył Komendant Chor, w ostat­
nim rozkazie gorące podziękowanie.

PRÓBA NA DRUŻYNOWYCH. W dniu 20 
lutego odbyła się w Dąbrowie Górniczej w 
izbie 1-szej drużyny próba na drużynowych. 
Do próby stanęli wszyscy n'e mianowani in­
struktorzy i przyboczni drużyn Hufca dąbrów 
skiego. Fróbę z ramienia Chor, przeprowa­
dzał wraz z gronem instruktorów' dąbrowskie­
go Hufca phm L. Ziółek.

KONCENTRACJA CHORĄGWI W CZĘ­
STOCHOWIE. Z okazji 25-lecia Harcerstwa 
Częstochowskiego, Kom. Chor, zwołuje ną 
dzień 22 maja 1938 r. koncentrację Chorą­
gwi do miasta Częstochowy. W czasie kon­
centracji odbędzie się uroczysta msza św. 
oraz złożenie wotum harcerskiego przed cu­
downym obrazem Matki Boskiej Częstochow­
skiej. W koncentracji bierze udział cała Cho­
rągiew.

KLASYFIKACJA OBOZÓW (DOKOŃCZE­
NIE). Tegoroczne obozy zostały sklasyfiko­
wane do kategorii: „A" (wędrowne) 8 ZDH, 
25 ZDH, 59 ZDH; ,,B“ — 37 ZDH, Raków 
St. Harcerska, 85 ZDH, 89 ZDH; „C“ — 20 
ZDH. 34 ZDH, drużyna przy Szkole rzem. 
przemysłowej.

Juź z imponująco wysokiego komina, nie 
płyną z wiatrem kłęby dymu, nieść światu 
radosną wieść, że tu ludzie żyją i pracują w 
dobrobycie, chwaląc Stwórcę za wszystko... 
nie obrócą się koła maszyny wydobywalnej,
na> żelaznym masywie wieży... może gdzieś., 
kiedyś... a wtedy inaczej spojrzą odtrąceni na 
świat, żywiej i radośniej jakoś... bo cóż jest
szczytem marzeń szarego człowieka; praca 
i chleb... Ale to dopiero ’eet kwestią lat..
tak palącą. Powstanie znów Klimontów taki,
jakim był dawniej... jak kasztany wartujące 
przy drodze, martwe i senne w zimie, zielone 
i bujne w lecie...

Byłem na wizytacji nowozawiązującej się 
gromady zuchów w Klimontowie. Lokal dzielą 
zuchy z harcerzami z 35 ZDH im. K. Puła­
skiego, w tak zw. „Watykanie*1, czyli w du­
żej kamienicy. W czym ten wysoki dom przy­
pomina papieską siedzibę i skąd ta nazwa — 
niedocieknę. Kieruję kroki w stronę sieni, 
wskazanej mi przez chłopa z ulicy. Przed 
drzwiami stoi... zdaje się, że zuch. Udziela 
mi informacyj i idzie za mną.

Czuwaj! Druh Frycz, drużynowy 35-tej, 
wysoki, czerwony, może osiemnastoletni, prze 
rywa grę w ping-pong.

Staję przed zuchami. Teraz udzielono mi 
szczegółowych informacyj, o gromadzie. 
Druh Frycz jest drużynowym 35 ZDH, opie­

Podchodzę do malców . Kto tylko z nich 
przyszedł do izby, został w im tylko wiado­
my sposób poinformowany przez nich, że 
.,hufocwy przyszedł". No a ten ,od siebie już 
stanął „sztram", salutując zuchowym ukło­
nem. Zuchowych piosenek nie umią wcale, 
ale umią trochę harcerskich, bo poprzedni 
harcerze - wodzowie tak ich uczyli, a dopiero 
p. Sepeta zapobiegł temu (oto skutki złego 
zrozumienia metod zuchowej pracy), nasta­
wiając ich jak trzeba. Druh Dzierżyć, ze swej 
strony pełen jest najlepszych chęci, a to jest 
przecież dostateczną rękojmią, prowadzenia 
dobrej zuchowej roboty. Jeden z zuchów Ję­
drek Grabla chce, aby cała ich gromada na­
zywała się gromadą „Łamigłow’ów“, bo w 
tych oni wszyscy najlepiej lubią się bawić.

A Janusz Mysłek chciałby się najlepiej ba 
wić w leśnych ludzi. I chcieliby wszyscy za­
poznać się z moimi „Cwaniakami" z Nówki.
Nawet znają z tej gromady Staszka Echau- 
sta, jego brata. Władka, oraz Zbyszka Łacne­
go, którzy dawniej mieszkali w Klimontowie. 
Pożegnałem się z nimi serdecznie, obiecując 
znów przyjść do nich w krótkim czasie.

Aby Wam się kochane zuchy spełniły Wa­
sze marzenia z pomocą Waszych wodzów i że­
bym mógł widzieć z Was przyszłych wodzów 
ruchu zuchowego! Czujcie!

T. BARTOSZ (Akela) namiestnik.

Michalina Isaakowa
Na jednej z odpraw drużynowych Huf­

ca dąbrowskiego punktem naczelnym była 
wiadomość o zgonie zasłużonej przynodnicz- 
ki - Polki, która „uzbrojona w niebywałą 
odwagę, sama szła między obcych ludzi 
dalekiej Parany, przebywała wśród Indian 
i dzikich Kabokli, wdzierała się w mrocz­
ną puszczę, tam gdzie nawet uzbrojony 
mężczyzna chadzał niechętnie i polowała 
gorliwie przez cały czas na najosobliwszą 
i najciekawszą zwierzynę, jaką stworzyła 
przyroda południowo - amerykańska: na 
ow*ady, a głównie motyle".

O tej, chlubę przynoszącej polskiej nau­
ce przyrodniczce ś. p. Michalinie Isaakowej, 
pisze dzisiaj prof. hm St. Piotrowski, huf­
cowy dąbrowskiego Hufca.
Związek Harcerstwa Polskiego jest ściśle 

określoną organizacją, a Skauting, harcer­
stwo jest to pewien ruch, stworzony cny za­
początkowany przez Baden-Powella. Sami zaś 
zwiadowcy, pionierzy, liarccwnicy istnieją ,i 
istnieli także poza ramami, organizacji czy 
ruchu. Między tymi grupami ludzi istnieje 
głębokie zrozumienie i sympatia. Ilarcerzyk 
polski czytać będzie z zapartym oddechem 
opowieści o ..pustym i puszczy", chociaż 
tego nie pisał i nie przeżywał członek ZHP. 
Jednak pewne przyzwyczajenia, nałogi, ogól­
na zwłaszcza obojętność powodują, że czyny 
godne największej uwagi — mijają bez żad­
nego wrażenia. W podobny sposób społeczeń­
stwo. Zagłębia przyjęło wiadomość o śmierci 
ś. p. Michaliny Isaakowej w puszczy amazoń­
skiej. Świat owadzi może stać się plagą i 
trudno jest wprost ustalić, ile kraj nasz po­
nosi straty z tego powodu. Komik, chojnów- 
ka zaciążyły nieraz nad gospodarką całych 
powiatów.

Poznać świat tych stworzeń — to było za­
danie, którego się podjęła ś. p. Isaakowa i 
prowadziła po śmierci męża.

Nie powiemy, aby się nikt Jej pracą nie 
interesował. Urządzała w całym kraju wysta­
wy swych wspaniałych zbiorów i cieszyły się 
one wielką frekwencją.

Przed wyjazdem do Amazonii ś. p. Isaako- 
wa w rozmowie ze mną wyraziła gotowość 
wygłoszenia odczytu w środowisku harcer­
skim o swych podróżach. Wpisała również 
parę słów życzliwych do naszej kroniki.

I oto wiadomość następną o samej wypra­
wie i zgonie czytamy w wykazie książek księ­
garni św. Wojciecha, z powodu wydania 
„Polska w puszczach Parany". ST. P.

25-LECIE
4-KI IM. KS. J. PONIATOWSKIEGO

Do b. skautów i harcerzy 1-ej skautowej 
i b. tej samej 22, a obecnej 4-ki im. ks. J 
Poniatowskiego w Sosnowcu.

Druhowie! Zawiązał się komitet uczczenia 
25-lecia drużyny, pod przewodnictwem preze­
sa KPH p. Jana Kłossa. W związku z tym 
zwracamy się z prośbą, o podawanie swych 
adresów celem zawiadomienia Ich o szczegó­
łach uroczystości i ewentualnego wzięcia u- 
działu. Prosi się również o podawanie zna­
nych adreśów skautów i harcerzy z 1>. 1 i 2 
obecnej 4-ki, którzy wyjechali z Sosnowca, o 
ile te znane są Wam, oraz o zawiadomienie 
tych, do których nie dojdzie to ogłoszenie.

Podawanie nazwisk z adresami prosimy 
przesyłać na nazwisko Stanisława Konieczki 
Sosnowiec II. .

EWA Z TAUZOWSKICH PLUCIŃSKA

w Sosnowcu
(Rok 1912 — 1918)

VII
Dnia 24 grudnia 1916 r. odbyło się uroczy­

ste połączenie organizacyj harcerskich (muszę 
zaznaczyć, że od 5 listopada 1916 r. wszystkie 
zbiórki skautowe odbywały się jawnie). Po­
rządek dzienny tej uroczystości był następu- 
<%cy:

1) Zbiórka okręgów Zagłębia Dąbrowskie­
go w lasku sosnowieckim. Raporty.

2) Wymarsz do kościoła. Nabożeństwo. Po­
święcenie sztandarów.

3) Pochód do lokalu Związku żelaznego na 
Pogoni.

4) Mowy w Związku. Łamanie się opłatkiem
5) Wspólne śniadanie. Wymarsz.
W uroczystości tej brali udział członkowie 

Naczelnej Komendy i pluton honorowy harce­
rzy z Warszawy oraz patronat harcerski.

Sztandary harcerskie umieszczono na sce­
nie i postawiono przy nich warty honorowe. 
vV imieniu patronatu przemawiał dr Ziele­
niewski, następnie członek Naczelnej Komen­
dy z Warszawy kol. Kierzkowski, jeden z 
kolegów harcerzy, a na zakończenie przed- 
■tawtńal aabotoftów, członek Związku Żelaz­

nego p. Piotrowski.
Nastrój uroczystości był podniosły, ale i 

radosny. Skończyły się tarcia wśród młodzie­
ży, która szczerze pragnęła wspólnej pracy 
dla wspólnego dobra: wolnej Ojczyzny.

Wkrótce przyjechało do Sosnowca kilku 
członków Naczelnej Komendy z księdzem 
Monersbergerem na czele, by ustalić skład 
nowej komendy obecnie IX b. okręgu. Weszły 
do niej: 1. Ludmiła Wasilkowska, jako ko­
mendantka IX b. Okręgu ZHP, 2. Zofia Sto- 
chlewska, jako zastępczyni komendantki IX b. 
ZHP, 3. Ewa Tauzowska i 4. Anna Wojcie­
chowska — jako członkinie Komendy Okr. 
IX b. ZHP.

Po połączeniu się organizacyj harcerskich 
ustały wszelkie tarcia między młodzieżą, a 
wzmogła się praca. Ilość członków w druży­
nach i ilość drużyn powiększyła się. Już w 
1917 r. Okręg IX b. liczył dziewięć drużyn, 
w których wrzała intensywna praca, prowa­
dzona ściśle według regulaminu IX b. Okrę­
gu. a normowana przez odpowiednie instruk­
cje, rozkazy i miesięczne programy pracy. 
Szkolenie szara odbywało się w drużynach. 
Zastępy prócz zbiórek zwykłych miały raz w 
tygodniu prace zastępu: introligatorstwo, 
szycie, robienie kopert i t.p. Poza tym w dal­
szym ciągu harcerki wykonywały prace, po­
lecone im przez Ligę Kobiet Pogotowia Wo­
jennego, dla żołnierzy - Legionistów. Społe­
czeństwo coraz przychylniej patrzyło na pra­
cę młodocianych zastępów, na ich entuzjazm 
i wiarę we własne siłv zaufaaiic do kierowni­
czek procy wzrosło.

Numeracja drużyn w 1917 r. (o ile pamię­
tam) była następująca:

I — Zagłębiowska drużyna im. N. Żmichow 
sklej — drużynowa; Ewa Tauzowska;

II Zagłębiowska drużyna im. E. Plater — 
drużynowa Anna Wojciechowska;

III Zagłębiowska drużyna im. KI. Hoffma- 
nowej — drużynowa Helena Tauzowska;

IV Zagłębiowska' drużynia (nie pamiętam);
V Zagłębiowska drużyna im. M. Konopnic­

kiej — drużynowa Wanda Januszewiczówna;
VI Zagłębiowska drużyna (nie pamiętam); 

drużynowa Nadolska;
VII zagłębiowska drużyna zdaje się w 

Grodźeu;
VIII zagłębiowska drużyna (nie pamiętam) 

drużynowa Leokadia Gibkówna;
IX zagłębiowska drużyna (nie pamiętam) 

drużynowa Helena Konieczna.
W Sosnowcu były cztery drużyny: I, II, III 

i IX, na Saturnie V, na Niemcach VI ,w Za­
wierciu VIII (zdaje się. że i IV — nie pamię­
tam jednak dokładnie). Najlepiej znr.m pracę 
I drużyny, bo sama ją prowadziłam. Była to 
najliczniejsza drużyna (około 140 ludzi). Ma­
teriał różnorodny co do wieku, zajęć, wy­
kształcenia, a jednak zżyty z sobą seidecznie 
i przywiązany do drużyny. Starałam się o to, 
żeby w zastępach dobierać tak harcerki, by 
js-knajbardziej owocna była praca. Plutonowe 
w dawnej 3 S. a dziś 1 Z. to stare, wyrobione 
harcerki, na które można było liczyć w pracy. 
Z zastępowych najbardziej wyróżniły oię w 
pracy: 1) Bogna Krasnodębska, .2) Jroiina 
Kubicka, 3) Janina TUiechlicka. Przywiązanie 

harcerek do szarż ujawniało się stale, a mię­
dzy innymi w piosenkach, których nie brakło 

.w I drużynie. Najchętniej śpiewały harcerki 
na nutę: „Raduje się serce" i na tę nutę po­
wstało szereg piosenek np.:

O DRUŻYNOWEJ (Ewie Tauzowrinej: 
Pierwsza drużynowa 
Dziewczyna morowa. 
Chociaż czasem łaje.
Humoru doda je!

Ojda, ojdadana. drużyno kochana 
nie masz to, jak pierwsza, nie!

O PIERWSZEJ PLUTONOWEJ 
(Helenie Tauzowskiej)

Pieiwsza plutonowa 
To jest tęga głowa, 
Choć czasem dokuczy, 
lecz wiele nauczy!

Ojda. ojdadany, plutonie kochany, 
nie masz to, jak pieTwszy, nie!

O DRUGIEJ PLUTONOWEJ 
(Leokadii Dtiducównie)

Plutonowa druga
Gniewnie okiem mruga, 
Lecz dobra dziewczyna, 
Kochana, jedyna!

Mile były zbiórki, miłe wycieczki tej dru­
żyny. Pomiętam jedną z nich dokładniej — 
wycieczkę do lasku zagórskiego w czerwcu 
1917 r. Harcerki w liczbie przeszło 100 sta­
wiły się na nią. Obok mnie była przyboczn* 
drh L, Dtducówna > 5 zastępowych,
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Bolączki komunikacyjne Zagłębia ES. OLKUSZA

W sali konferencyjnej na dworcu kolejo­
wym w Sosnowcu odbyła się wczoraj okreso­
wa konferencja w sprawie . nowego rozkładu 
jazdy obowiązującego z dniem 15 maja r. b 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
dyrekcyj kolejowych: warszawskiej, radom­
skiej katowickiej oraz zawiadowcy stacyj w 
Zagłębiu i licznie zgromadzeni przedstawi­
ciele samorządu gospodarczego, sfer kupiec­
kich, władz szkolnych, szkół, zrzeszeń pra­
cowników umysłowych j fizycznych i innych 
instytucyj.

Przedmiotem obrad był projekt nowego Ni 
Madu jazdy, zwłaszcza na liniach podmiej­
skich. Władze kolejowe przy układaniu nowe­
go rozkładu jazdy uwzględniły część postu­
latów Zagłębi®, jednakże z dyskusji i ogło­
szonych wniosków przez przedstawicieli po­
szczególnych grup wynika, że nie są one n- 
względnione w dostatecznej mierze ". pod 
względem usprawnienia komunikacji Zagłębie 
ma w dalszym ciągu sporo istotnych bolączek, 
które czekają swego rozstrzygnięcia.

KOMUNIKACJA DALEKOBIEŻNA
W nowym rozkładzie jazdy, w komunikacji 

dalekobieżnej przewidziane jest uruchomienie 
aowej pary pociągów przyśpieszonych nr 214 
i 212 bezpośredniej komunikacji Warszawa— 
Zebrzydowice — Wiedeń — Brno — Praga 
i Wisła z wagonami sypialnymi I, II i III 
klasy do Pragi i Wiednia, Pociągi te będą 
kursować codziennie według rozkładu': odjazd 
z Warszawy o godz. 22, przyjazd do Sosnow­
ca o godz. 2 m. 27. W drodze powrotnej po, 
ciąg ten przychodzić będzie do Sosnowca o 
godz. 0.9, przyjazd do Warszawy o godz 6.81 
Pociągi te w Warszawie skomunikowane bedj 
z pociągami: Białystok — Zemgale—Brześć- 
Lublin — Zdołbunów — Stołpce.

Przewidziane jest również uruchomienie no- ' 
wej pary pociągów pośpiesznych nr 2 i 3 kur­
sujących obecnie ha odcinku Ząbkowice — 
Kraków na oałej przestrzeni Warszawa—Kra- ] 
ków z wagonami bezpośredniej komunikacji ' 
do Krynicy i Zakopanego według rozkładu: 1 
odjazd z Warszawy o godz. 16.55, przyjazd 
do Ząbkowic o godz. 21.35, w drodze powrot- . 
nej odjazd z Ząbkowic o godz. 19.03, przy- 1 
jazd do Warszawy o 2323.

Przez przedłużenie poć. nr 2 i 8 odciąży się . 
znacznie zapełnienie pociągów nr 202 i 203, , 
w których będą kursowały grupy wagonów ' 
w komunikacji zagranicznej oraz w pociągu ; 
nr 202 ponadto wagony bezpośredniej komu- , 
nikacji z Cieszyna i Wisły do Wąrtwamry. < 

Przyśpieszony będzie bieg pociągu daleko- < 
bieżnego nr 216 na przestrzeni Katowice — ' 
Warśzrł a o 32 minuty. Pociąg ten będzie ’ 
kursować według rozkładu: Sosnowiec odjazd i 
13.26, przyjazd Warszawa 20.33. Pociąg po- 1 
śpieszny odchodzący obecnie z Częstochowy ■ 
> godz. 6.05, odchodzić będzie o godz. 5,45 ze , 
względu na skomunikowanie go. w Kolusz- ■ 
kach z pociągiem dalekobieżnym Łódź—Roz- ; 
wadów oraz na zabieranie od pociągu Skar- 1 
żysko—Łódź wagonu bezpośredniej komuni- . 
kacji Skarżysko—Warszawa.

KOMUNIKACJA PODMIEJSKA '
Dotychczasowe pociągi w komunikacji pod- ■ 

miejskiej na linii Częstochowa—Herby Stare 
zostały przedłużone na odcinku Częstochowa 
—Herby Nowe. Dla uzyskania dogodnego 
skomunikowania w Herbach Nowych z pocią­
giem dalekobieżnym Katowice—Poznań, poc. 
nr 1013 odchodzący obecnie z Częstochowy o 
godz. 13.10 przesunięto na godz. 10.50.

Pociąg odchodzący obecnie z Myszkowa o 
godz. 18.46 będzie odchodzić z Myszkowa o s 
godz 20.28 w celu skomunikowania go w 1 
Częstochowie z pociągiem obecnego rozkładu i 
nr 26 Częstochowa — Piotrków. i

Dodano jedną parę pociągów według roz- { 
kładu; Zawiercie odjazd 9.48, przyjazd Sosno- I 
wiec 10.36, powrotny odjaod z Sasm/wca godz. 
12.08, przyjazd Zawiercie 12.58. Pociąg nr . 
2032 Dąbrowa — Zawiercie przychodzący do 
Zawiercia o godz. 7.47 dla młodzieży szkol- 
nej jest nie wygodny i' dlatego w myśl wy- { 
rażonych życzeń przyjazd tego pociągu do 
Zawiercia przesunięto n®i godz. 7.14. }

POCIĄGI WEEKENDOWE j
W sezonie letnim w niedziele i święta do- i 

dano jedną parę pociągów weekendowych na j 
odcinku Katowice — Rabsztyn. Pociągi te i 
kursować będą według rozkładu: Katowice ; 
odjazd 8.43, przyjazd do Rabsztyn® godz. 1 
10.25, z powrotem odjazd z Rabsztyna 19.15, g 
Katowice przyjazd 21.141 Jedną parę podmiej- ’ 
skich pociągów Katowice — Strzemieszyce ] 
Płn. przedłużono do Olkusza, które będą kur­
sowały codziennie według rozkładu: Katowice

odjazd 19.43, Olkusz przyjazd 21.10, z powro­
tem Olkusz odjazd 5.57, Katowice przyjazd 
7.35.
STRZEMIESZYCE PŁN. — KAZIMIERZ — 

SZCZAKOWA
Na odcinku Kazimierz — Szczakowa doda­

no jedną parę pociągów przez przedłużenie 
z Kazimierza do Szczękowy poc. nr 0222 i 
6223 kursujących obecnie na odcinku Sosno­
wiec Płn. — Kazimierz. Pociągi kursujące 
obecnie w dni nauki szkolnej nr 7121 i 7122 
kursować będą w nowym rozktaefcie jazdy co. 
dziennie. Bieg pociągu nr Mt. 15 polepszony 
został przez puszczenie go za pociągiem po­
śpiesznym nr 203 j skasowanie 19-minutowe- 
go postoju w Sosnowcu Płn. Rozkład jazdy 
pozostałych pociągów nie uległ większym 
zmianom.

UPOŚLEDZENIE RZESZ PRACUJĄCYCH 
I MŁODZIEŻY

Po wysłuchaniu referatu przedstawiciela 
dyrekcji kolejowej warszawskiej, który omó­
wił zmiany w nowym rozkładzie jazdy, zgło­
sili szereg wniosków przedstawiciele Izby prze 
mysłowo-handlowej, kupiectwa, a pnzede wszy­
stkim delegaci pracowników umysłowych i fi­
zycznych, którzy zmuszeni są jeździć do pra­
cy zarówno w kierunku Katowic jak i Za­
wiercia.

Jak pracuje PMS. w Zawierciu 
Sprawozdanie z walnego zebrania

OSO-

Kronika Zawiercia

W ub. wtorek odbyło się walne doroczne 
zebranie Polskiej Macierzy Szkolnej w Za­

wierciu w resursie TAZ z udziałem przedsta­
wicieli władz z p. starostą Trznadlem, ducho­
wieństwa i licznie zgromadzonych członków 
Zebranie zagaił, obejmując przewodnictwo 
prezes PMS p. dyr. Seweryn Wesołowski, po 
czym poproszono do prezydium p. starostę 
mgr Trznadla i ks. prałata Fr. Zientarę.

Jak widać ze złożonego sprawozdania, rok 
sprawozdawczy jest, dalszym etapem mrów­
czej pracy zarządu. PMS może poszczycić się 
pięknym rozwojem szkoły rzemieślniczej, bi­
blioteką i publiczną czytelnią, udostępnioną 
najszerszym warstwom społeczeństwa. Z po­
wodu wielkiego nawału pracy skład, zarządu 
powiększono przez dokooptowanie pp. prof. 
Leszczyńskiej, J. Janusa i Grabowskiego. 
Zwyczajem lat ub. obchód 3 Maja zorganizo­
wała PMS. Dochód ze zbiórki j imprez wy­
niósł zł 1.637,54, wydatki zł 414,65, nadwyżka 
dochodu zł 1.222,59. Z racji 21 rocznicy śmier 
ci pierwszego prezesa PMS śp. Henryka Sień 
kiewicza zorganizowano „Dzień oświaty poza­
szkolnej". Dochód ze zbiórki w sumie zł 105,27 
przeznaczono na zakupienie książek do biblio­
teki. Na otrzymane życzenia noworoczne od 
Macierzy Gdańskiej przesłano również życze­
nia, wykupując jednocześnie nadesłane cegieł­
ki na utrzymanie szkół polskich w Gdańsku. 
W okresie sprawozdawczym prelegent PMS 
wygłosił szereg wykładów oświatowych w 
szkołach powszechnych na terenie powiatu. 
PMS w Zawierciu liczy zaledwie 89 członków, 
oraz 55 członków biblioteki i 33 członków 
zbiorowych, razem 177 członków.

Sprawozdanie z działalności szkoły rze­
mieślniczej PMS w Zawierciu złożył dyr. Gu- 
zera. W warsztacie uczniowie wyrabiali na-

Samobójstwo
MŁODEJ KOBIETY

24-letnia Stanisława Niechciał, zamie­
szkała w Zawierciu (Sucha 13) przeby­
wając chwili wio u swej siostry Grabo­
wskiej we wsi Marsko, gm. Włodowice, 
zastrzeliła się z rewolweru swego szwa­
gra. Przyczyna samobójstwa młcifej ko­
biety nieznana.

Policja prowadzi dochodzenie.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W ZAWIERCIU. Dzisiaj odbędzie slię 
posiedzenie Rady miejskiej w Zawierciu 
o godz. 19, według następującego porzą­
dku obrad: sprawozdanie miejskiej ko­
mis j i rewizyjnej, w związku ta rewizją 
rachunkowcści ■ działalność; zarządu 
miejskiego ®a okres roku budżetowego 
1936-1937, przyjęcie zapomogi zł. 45.000 
z Komunalnego Funduszu poźyezkcwo- 
zapomogowego, wybór 4 członków komi­
tetu rozbudowy miasta, rozpatrzenie 

MBnnM on 
Popierajcie i zapisujcie się 

na członków L O. P.P.

M i Sbn
Połączenia kolejowe nie uwzględniają prze­

ważnie okoliczności, że pracownicy muszą 
przyjeżdżać do biur i pracy w określonych go­
dzinami. Albo pociągi są za wcześnie albo za 
późno.

Upośledzona pod tym względem jest mło­
dzież szkolna. Wyczekuje ona niejednokrotnie 
oałe godziny na stacjach ."cołejowyęh, aby naj­
wcześniejszym pociągiem ,^idać się do szkoły, 
z powrotem zaś tracić również musi wiele 
czasu na dostanie się do domu, czekając na 
odpowiedni pociąg. To też przedstawiciele 
szkół i władz szkolnych domagali się uspraw­
nienia komunikacji w godzinach .przejazdu 
młodzieży do. szkół i z powrotem do domów. 
Przedstawiciele władz kolejowych przyrzekli 
w miarę możności .pójść na rękę słusznym 
żądaniom, jednakże Wobec znacznego przecią­
żenia ruchu nie wszystkie postulaty będą 
mogły znaleźć swój wyraz w nowym rozkła­
dzie jazdy.

Na konferencji nie był obecny przedstawi­
ciel dyrekcji kolejowej krakowskiej, wskutek 
czegc- nie można było poruszyć niedomagali 
w ruchu kolejowym w obrębie tej dyrekcji. 
A szkoda. Niedomagania w dyrekcji krakow­
skiej są bardzo często przyczyną wiciu za­
kłóceń w normalnym ruchu' kolejowym, a roz­
kład ja<zdy zupełnie się nie liczy z potrzeba, 
mi i życiem takiego regionu jak Zagłębie Dą­
browskie.

rzędzia potrzebne do uzupełnienia kompletów 
własnych, oraz różne roboty na zamówienia 
firm przemysłowych i handlowych. Warszta­
ty dały zł 6701 zysku. Warsztat szkolny po­
siada 10 tokarek, 5 strugarki, 3 wiertarki i 1 
nożyce. Biblioteka szkolna posiada 502 książ­
ki, w tym technicznych 74. Przy szkole istnie­
je Bratnia'Ponfoc, która prowadzi siklep ucz­
niowski, koło sportowe, koło rozrywkowe i 
koło muzyczne. Stowarzyszenie liczy 160 człon 
ków. Istnieje również drużyna harcerska1, któ­
ra liczy 25 członków. Do szkoły uczęszcza 
blisko 200 uczniów.

Sprawozdanie z biblioteki PMS złożyła p. 
Leszczyńska. Biblioteka posiada 2500 tomów 
książęk.

Sprawozdanie z działalności czytelni złożył 
p. Grabowski.

Następnie złożono sprawozdania finansowe 
i komisji rewizyjnej, przez pp. Rudolfa Szol­
ca i Gąsiorowskiegn, oraz udzielono zarządo­
wi absolutorium.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabrał 
głos ks. prałat Fr. Zientara, który zapytał, 
czy wszyscy absolwenci otrzymali pracę w 
przemyśle i czy w prący mają pierwszeństwo. 
Dyrektor szkoły, inż. M. Guzera oświadczył, 
że 90 proc, wychowanków szkoły otrzymało 
pracę i że przemysł jest z nich zadowolony.

Dłuższe przemówienie wygłosił p. starosta 
Trznadel, poruszając bolączki życia kultural­
no-oświatowego Zawiercia, wyrażając przy 
tym podziękowanie i uznanie zarządowi PMS 
za jego pracę.

Wylosowanych 3 członków zarządu .. — 
bach pp. ks. kanonika B. Wajzlera, dyr. inż. 
Dębskiego i dyr. S. Wesołowskiego wybrano 
ponownie. Komisja rewizyjna pozostała w 
tym samym składzie.

wniosków komisji regulamiinowo-praw- 
nej, w sprawie izmiamy regulaminu ko­
misji opkiki społecznej, oraz wybór 
cakmków do opieki społecznej.

X-ZABAWA STRZELECKA. Stara­
niem Związiku strzeleckiego oddział w 
Zawierciu odbędzie się strzelecka zaba­
wa taneczna w sobotę dn. 26 bm. w sali 
kino-teatru „Promień". Początek o godz. 
20. Dobcrowa orkiestra wojskowa. Ceny 
biletów 1.50 zł. od osoby.

X OSTATKI. Staraniem Złwńązku pra­
cy obywatelskiej kobiet w Zawierciu 
odbędą się we wtorek dnia 1 .marca br. 
w salonach resursy TAZ w Zawiierctu 
„Ostatki karnawałowe". Początek o go­
dzinie 20. Wstęp zfl. 1.99 od osoby. Sto­
liki bridgeowe; atrakcje i inne niespo­
dzianki. Czysty dochód przeznacza saę 
na dożywianie dzieci.
X ZŁAMAŁ NOGĘ. Totyralski Karol, 
lat 57, aam. w Zawierciu, przechodząc 
w dniu 20 bm. ul. Orzech: mskiego w 
Częstochowie upadli m ziemCę i złamał 
prajwą nogę -w okolicy kostki. Tptyral- 
sJci pozostaje na kuracji w szpitalu 

^Najśw. Maryi Panny.

Z działalności PCK.
W OLKUSZU

Pod przewodnictwem wicestaresty p. Staśkb 
odbyło się w Olkuszu walne roczne zebranie 
członków PCK.

Po sprawozdaniach z działalności zarządu 
za okres ubiegły, został uchwalony budżet w 
wysokości zł 8.250. Wybory do zarządu PCK 
dały wynik następujący: pp. Z. Okrajniowa,
H. Swolkieniowa, Cz. Dykniwa, J. Picńftosz 
i prof. Broder, członkowie zarządu: pp. sta­
rosta Brzostyński, dr Gorazycowa, Z. Zóół- 
kowska, dr Gorcgyoa, dr Kallista, dr Kicśar- 
ski, dr Atterhahn, J. Płotaikofi, SU-. Westa), 
M. Szajn, Liebelt i Hertz. Poza tym wybraną 
komisję rewizyjną z przewodnitezącjsn wice 
starostą Staśko.

P. starosta Brzostyński, podkreślając ży­
wotność organizacji oa terenie całego po­
wiatu złożył specjalne podziękowanie preze­
sce p. Okńajniowej za ofiarną pracę na tym

P. Okrajniowa w imieniu zarządu PCK złe- 
żyła serdeczne podziękowanie pp. lekarzom, 
drużynom ratowniczym i wszystkim, którzy 
swą współpracą przyczynili się do zrealizo­
wania budżetu za rok ubiegły w ISO proć-

Groźny bandyta
UJĘTY PRZEZ POLICJĘ

Policja ujęła poszukiwanego od pewnego, 
czasu niebezpiecznego złodzieja, Feliksa Ole- 
sińsMcgo z Podlipia koło Sławkowa (Olku­
skie); który ostatnio zbiegł z aresztu gmin* 
nego w Sławkowie po wybiciu otworu.

Olesiński podejrzany jest o szereg kradzie 
ży z włamaniem na terenie ■ pow. Olkuskiego 

napad w Zagłębiu Dąbrowskim.
Aresztowany bandyta uzbrojony był w 

broń palną.

< WŁADZE LOPP KOLA MIEJSKIEGO W 
OLKUSZU. Pod przewodnictwem burmistrza 
Majewskiego odbyło się w Olkuszu walne ze­
branie miejskiego koła LOPP nr 1, na któ­
rym poszczególni członkowie zarządu z pre­
zesem dr Gorczycą odczytali sprawozdanie z 
działalności za rok ubiegły. Po uchwaleniu bu­
dżetu w wysokości zł 3.300 wybrano do za­
rządu koła pp.: dr Gorczycę, inż. Feczko, dyr 
Majewskiego, J. Stachurskiego, J.’ Podwor­
skiego, M. Erdenbergera', W. Burzyńskiego, 
St. Noconia, St. Bobrzeckiego, R. Łaskawca 
i R. Kubiczka.
x ZA UCHYLANIE SIĘ OD ZASTĘPCZEJ 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Starostwo olkuskie 
przystąpiło do rozpatrywania spraw osób, 
które w rpku ubiegłym uchyliły się od za­
stępczej służby wojskowej przy robotach pu­
blicznych, wzgl. pracy umysłowej. Ponieważ 
za tego rodzaju przestępstwo grozi dość su­
rowa kara, zainteresowani czynią starania o 
złagodzenie tej kary. Z uwagi na brak złej 
woli i nieuświadamiania sobie ważności roz­
porządzeń w tym kierunku przez zaintereso­
wanych; starostwo wymierza minimalne, kary.

x AKADEDMIA TUR-a W CHECHLE. Sta­
raniem Tow. Uniw. Rob. w Cheehle odbyła 
się w Domu ludowym akademia, na której 
m. in. wygłosili przemówienia; pp. prezes 
TUR Owieczko, oraz Rysiewicz, delegat TUR 
z Krakowa. Członkowie tej organizacji ode­
grali sztukę sceniczną pt. „Dziesiąty pawi-

X WIECZÓR HUMORU I SATYRY. Dzisiaj 
w sali kina. „Orzeł" staraniem zarządu pow. 
straży ochotn. w Olkuszu odbędzie się wie-: 
ezór humoru i satjmy pt. „Wszystko dla Ol-' 
kusza", w którym weźmie udział p. Chojnacki.
X ZABAWA TANECZNA PMS. W dniu 26 
bm. w lokalu gimn. żeńskiego PMS w Olku­
szu odbędzie się zabawa taneczna. Dochód nk’ 
cele oświatowe PMS.
X BALET T. WYSOCKIEJ W OLKUSZU. 
Dzięki staraniom Wydziału pracy kobiet przy: 
pow. Związku Strzeleckim w Olkuszu udało 
się pozyskać na jeden gościnny występ w Oł-; 
kuszu w sali Resursy olkuskiej światowej sła-: 
wy balet T. Wysockiej w dniu 26 bm. Balet1 
ten powraca z turnee z Francji. Występ je­
dnego z najlepszych baletów polskich w Ol­
kuszu budzi zrozumiałe zainteresowanie wśród 
mieszkańców Olkusza i okolicy.

WYKRĘCIŁ SIĘ
— Panie, jedna z pszczół 

ukąsiła mego chłopca!
— O, bardzo żałuję! Niech 

że, będzie ukarana!

z pańskiego ote 

mi pan ją wka-

JAK TO SIĘ STAŁO? 
słóm?ak t0 S'ę Stał°’ że Bin zosfcał 

taZ” Jlav"n.iej miał tresowane pchły ale no- 
t^popsuł mu się wzrok i stał się krótko-
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
■w myśl §. 10Ó statutu, aaw-iadamia, że niżej wymienione nieruchomości obcią­
żone pożyozikami T-wa, za za-ległc raty, będą sprzedane przez licytację, a mia­
nowicie: nieruchomości położone w BĘDZINIE i DĄBROWIE GÓRNICZEJ w 
dniu 11 maja 1938 r. o godz. 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Sąd/zie 
Grodzkim w Będzinie przed Notariuszem Wacławem Kowakzewt&kim lub jego 
zastępcą, a nieruchomości w SOSNOWCU w dniu 12 maja 1938 r. o godz. 11 
z rana w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu przed 
Notariuszem Antonim Boguckim lub jego zastępcą.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich 
ksiąg hipotecznych ś mogą być przeglądane w biurze Dyrekcji Towarzystwa 
lub w kancelariach hipotecznych. Wadium licytacyjne winno być złożone w go- 
towiźnie lub w Fatach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego. Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do 
skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozp: ozime się ad sumy 
zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwu­
krotnie w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień

Dbasz o swój wygląd,
KUP ŻELAZKO ELEKTRYCZNE.
Cena żelazka wraz z premią wynosi zł. 17.— na 10 rat miesięcznych 

w okresie propagandy od 15.2. do 15.3. br.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
z
.a.
g. eS

W MIEŚCIE, 
PRZY ULICY

Suma

nej pożyczki

Suma 
zaległości 
w rataeh

rożpoezńie 

się od sumy
Wadjum 
(Kaneja)

Zlot. pr Złote Złote Złote gr-

384

w BĘDZINIE

Kołłątaj* 14.212
1

85 2.039 01 25875 2587 50
422 Kołłątaj. 15.860 77 2.156 61' 28875 2887 50
688 Koiłątaja 122.680 91 17.991 37 192375 19237 50
834 Warpiennej 13.600 — 3.300 40 20400 2040 —

161
W DĄBROWIE GÓRN. 
Król. Jadwigi 29.850

1

00 4.087 72 44775 4477 50

144
W SOSNOWCU 

Kuźnica 2.554

I

i 20 330 45 4650 465 00
1383 1-go Maja 2.059 8< 190 76 3750 375 00

181 1-go Maja 1.23’ I 91 219 68 2250 225 III!
2005 Racławickiej 1.730 76 268 8f 3150 315 00

51 Towarowej 1.730 |26 180 92 3150 315 00

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Jednocześnie Dyrekcja Towarzystwa stosownie do §. 99, statutu, zawlada- 
nąa, Brcnitslaiwa Namysłowskiego, mającego obrane zamieszkanie prawne w ma­
jątku Mnich na Śląsku Cieszyńskim, poczta Chybie, prawa którego zabezpie­
czane są na hipotece nieruchomości w Będzinie, rep. hip. Nr. 834; Edwarda 
syna Madeja Włodarczyka i Franciszka syna Szczepana Józefczyka mających 
obrane zamieszkanie prawne w Jęzorze, pow. Chrzanowskiego oraz Sędziego 
handlowego T. Płockiego, który nie obrał w hipotece zamieszkana prawnego 
ani rzeczywistego, prawa których zabezpieczone są na hipotece nieruchomości 
w SOSNOWCU, rep. liip. Nr. 51, o sprzedaży tych nieruchomości, w terminie, 
miejscu i na -warunkach powyżej ogłoszonych.

UWAGA: Nowonabywcy winni uzyskać zezwolenie właściwego wojewody 
»a prawo nabycia nieruchomości połażonych w pasie granicanym (Dz. U. R. P. 
Nr. 12-37 poz. 84 §. 1.)

DO SPRZEDANIA 
okazyjnie dywan. — 
Wiadomość: Jagiel­
lońska 5 m. 39. 694

SPRZEDAM 
tanio auto Sztutyba- 
ker — Sztandart oso- 

x. Wiado- 
Admimstra-

MEBLE
stołowe, sypialnie, sztu 
ki pojedyncze. Nowocze 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.
Uwaga! Firma I. Tom­
czyk, 1-go Maja 14 nie 
ma nic wspólnego z 
moją Firmą.

BIAŁY 
TYDZIEŃ

W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM 
M. KĘPIŃSKI 

BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 36 

Tania sprzedaż białych 
towarów. • 494

ZRĘCZNEGO
i zgrabnego pikolaks 
przyjmie Kawiarnia U- 
dziatowa Sosnowiec.

834

RÓŻNE

Reklama jest dźwignią handlu!

DZIŚ! najweselsza komedia

NIEWINNIE
SIĘ ZACZĘŁO

w roi. gł.

Loretta Young, Tyrone Power
Pocz. o godz. 17.30.

KINO

RIALTO
Warszewska 18

Najpotężniejszy film egzotyczno-sensacyjny rozgry­
wający się na pełnej uroku i grozy wyspie Tahiti 

i Manukura p.t.

HURAGAN”♦»
Fascynujący romans kochanków egzotycznych.
SENSACJA! MIŁOŚĆ! EMOCJA!

W roi. gł. Pamiętna „KROLOWA DŻUNGLI"
DOROTHY ŁAMOUR i nowy Tarzan JOHN HALL

SOSNOW1ŁL — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
Tek 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. 1'eL 61078
Kedaśiui nnczeŁny przyjmuje
ad godz. M — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów radfckcja nia zwraca.

ZAKOPANE |

IPensjonat „WACŁAWA11 
ul. Zamojskiego tel. 1495 

I 
i

Wykwintne utrzymanie
Woda bieżąca zimna i ciepła

CENY NISKIE t03

Nr. sprawy I.Co. 622-3?

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, na zasadzie 

art. 3 Ustawy z dnia 26.VII 1919 r. o utraco­
nych tytułach na okaziciela (Dz. Ust. 67 poz. 
406 z 1919 r.) ogłasza, że na wniosek Heleny 
Zieleniewikiej, zamieszkałej w Sosnowcu, Ru­
dna 6. na posiedzeniu publicznym w dniu 14 
grudnia 193? r. postanowił: wzbronić Bankowi 
Handlowemu w Warszawie Sp. Akc. wszelkich 
wypłat z książeczki oszczędnościowej Nr. 
25796, wydanej przez Oddział w Sosnowcu o- 
raz dokonywania jakichkolwiek transakcji, 
zarządzić trzykrotnie ogłoszenie tego posta­
nowienia w Monitorze Polskim, Kurierze Za­
chodnim i Expresie Zagłębia w odstępach 
2-miesięcżnych.

Jednocześnie Sąd wzywa wszystkich, _ ro­
szczących prawa do tej książeczki, aby w ter­
minie dwuletnim od daty pierwszego ogłosze­
nia złożyli w Sądzie tytuł swych roszczeń lub 
zgłosili sprzeciwy, gdyż po tym terminie po­
wzięte będzie postanowienie o unieważnieniu 
tytułów .
813 Kierownik Sekretariatu: T. Siejeński

III

DO SPRZEDANIA 
w Zawierciu wytwór­
nia mydła i skład farb 
lakierowanych i poko­
stów — tyłk-o Pola­
kowi. Wyrobu, kilku 
gatunków mydlą wyu­
czę. Cena zł 6.000. — 
Wiadomość: Zawiercie 
Bank Ludowy. 758

LOKALI

KOMITET
Rozbudowy miasta So- 
snowca podaje do wia­
domości, że podania o 
udzielenie pożyczek > 
Banku Gospodarstwa 
Krajowego na budowę 
domów należy składać 
do dnia 15 marca rb. 
Bliższych informacyj 
w sprawie pożyczek u- 
dziela Wydział Budów 
nictwa Zarządu Miej­
skiego (Ratusz, pokój 
nr 41). _________832

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany oso­
bne wejście. Miła 6. U 
gospodarza. 686

POSZUKUJĘ 
mieszkania 3—4 poko­
jowego z wygodami w 
śródmieściu. Zgłoszenia 
do ,,K. Z.“ pod „śród­
mieście". 829

SZYLDY 
szklane, — reklamy 
świetlne, litery drew­
niane, metalowe — i 
wszelkie napisy wyko-

BOLESŁAW 
JA Ż D Ź YK 
Sosnowiec, Legionów 
24 (Wawel). 788

Mi i wnimiM

KONCESJONO­
WANE KURSY 
KROJU SZYCIA 
ZABOROWSKIEJ 

przyjmują zapisy. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 805

POSADY 
i PRACE
POTRZEBNA 

służąca do wszystkie­
go z gotowaniem. Zgło 
szenia Dekerta 24 m. 9 

853

UNIEWAŻNIAM 
dwa weksle jeden na 
sumę zł 17, drugi na 
zł 243, -— wystawiona 
przez Marcina Wadoc 
skiego, Czeladź, Ka­
mienna 4 dla filii Phi­
lipsa — Katowice. 1

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Stybliftskl 
Sosnowiec ul. Mała 
chowskiego 9 i 1-go 
Maja 26 tel. 618.82 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

Myrna Loy i William Powell
w świetnej komediiw świetnej komedii

IklDIkJ _ 1 «

EOEII - odwójnc wesele
ł Słvnnsi Pytlika Mnlnara \Y7ialka n.iłr>óó“ r»t*7Ar<:«.cir\na noSłynna sztuka Molnara „Wielka miłość" przeniesiona na ekran

Początek seansu o godz. 17.30 w niedzielę i święta o g 15.3C

KINO-TEATR DZIŚ
inu lunin T ® ® 11'111111” „Jej pierwszy bal

(UN CARNET DE BAL)
W rolach głównych: Harry Baur, Marie Bell, 

Pierre R. Willm, Pierre Blanchar
Tragiczne dzieje pięciu mężczyzn, którzy kochali jedną kobietę 

Film ten to prawdziwa uczta artystyczna.

Wiersz milimetrowy jednołamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 sŁ; w tek- s 
§ śde 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- | 
2 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: | 

w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
j © Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. £j
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